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I I 
Włókniarze calej Polski obradowali w Łodzi 
nad usprawnieniem produkcji i poprawq bytu mas pracujqcych 

W pIerwszych latach po woj cle Po referacie kierownika Wyd:!.. rzystanie siły roboczej i surowc6w. 
et6wnym .zadaniem pl"Zemyslu wló- Ekonom1eznego Zarz. Gl. Zw. Zaw. Nie może zaś być mowy o oszczęd­
k1.erurlczegO bylo produkować jak Prac. Przemysłu Wł6kienntczego Am nośc! w fabrykach mających zbyt 
najwięcej. Nastawieni :na wydajność broziaka nt. Realizacja planów pro- duży odsetek odpadków i towarów 
mało stosunkowo uwagi poświęcali dukcyjnych w przemyśle ba.,wełnia- gorszej jakośCi. Minister wskazał 
śmy jakości produkcji. Dziś, w miarę .nym i w przem. dziewiall'skim zabrał -również na konieczność zacieśnienia 
nasycenia ry.nku wewnętrznego i głos min. Stawiński. Obrazując do- wsp6ł;pracy Rad Zakładowych, Zwią 
W7lrostu wymagań rynków zagra- tychczasowe osiągnięcia fabryk ba- z.ku i dyrekcji przedsiębiorstw nad 
nicm.ych musimy się starać 2l jak wełnianych 1 dziewiarskich mil!li.ster realizacją planów produkcyjnych 
największym zapałem o podniesie_ zWl'ócił szczeg61ną uwagę na koniecz 1 to zarówno pod względem ilości 
nie jakości produkcji. nO$ć podniesienia jakośei. produkcji. jak i jakości towarów. 

Musimy się starać, by towary były Padło również z ust ministra dużo Kładąc wielki nacisk na podnie-,ak najlepsze i jak najpiękniejsze. 'krytycz.nych słów pod adresem do_ sienie warunków bytu mas pracują­
Musimy się starać o zmniejszenie tychczasowego systemu oszczędno- cyćh minister zwrócił szczególną 
do minimum braków. Naszym obec_ ściowego. Jak się okazuje bowiem uwagę na racjonalne wykorzystanie 
nym hasłem jest - produkować wiele zał6g fabrycznych nie zrozu- kwot prze:zmaczonych w przemyśle 
więcej, lepiej i taniej. mi,ało jeszcze. że do oszczędniejszej na akcję socjalną. 
Słowa te. wypowiedziane wczoraj gospodarki należy zmierzać przede 

przez min. Eugeniusza stawińskiego wszystkim przez racjonalne wyko­
w Łodzi, na dwubranżowej naradzie 
1'oboczej przem. bawełnianego i dzl.e H -,. -
wiarskiego były przewodnią myślą A m u D ł te. ~ ł 
wcwrajszyc długotrwałych obrad U tJJ ., 
przybyłych do Łodzi ~ całej Polski VI 32 rocznicę Rewolucji 
przedstawicieli fabryk bawe1nia-

(Dokończenie na str. 2) 

brgigjsł:g 
Październikowej 

nych i dziey/iarskich. LONDYN, 5.11. (PAP). Biuro Polilobliczu kryzysu i masowego bezro-
W naradzie wzięli m. in. udział; tyczne Brytyjskiej Partii Komuni- bocia - przykład Zw. Radzieckiego 

min. Sta.wińsld, wiceprzewodniczący stycznej ogłos.i1o rezolucję z okazji jest natchnieniem dla pracujących 
CKZZ BursId, przewodniczący Za- 32 rocznicy Wielkiej l'aźdz!ierrtiko- wszystkich krajów. 
rządu Głównego Zw. Zaw. Prac. ~j Rewolucjl Socjalistycznej. ' Na zakończenie rezolucja stwier­
Przemysłu Włókienniczego Kubia.k, Rezolucja podlcreśla, że w czasie <!za; wszyscy Anglicy, którzy pragną 
naczelny dyrektor Centr. Przem. drugiej wojny światowej i w okre- pokoju i popraw.ienia bytu, złożą 
Bawełnianego inż. Klimek i naczel- sie p'owojennym Związek Radziecki hole. Zw. Rad:..ie<:kiemu w rocznicę 
'ny dyr. C. Z. Przemysłu Dziewiar_ dowl.ódł wyższości systemu socjali- Rewolucj'i i wzmogą swą walkę o 
skiego inż. Lewandowski. Władze stycznego nad kapj:ta1istycznym. ustanowienie $ciSłych, przyjaznych 
partyjne reprezentowali przedst. Ł. Obecnie, gdy narody świata kapi- stosunków politycznych d handlo­
K. PZPR. Frankowski i delegat\talistycznego stoją w obliczu dalsze wych między Anglią i ZSRR. 
PZPR 21 Wrocławia Leder. go obDJiżenia poziomu życiowego, w 

Dr g- leń procesu Petrovica 
Co interesowało dyplomatów iugosłowiańskich w Polsce 

KATOWICE, 5.11. (PAP). W druglim dniu procesu MiUca Petrovica, leży mu na uzyskaniu "w dyskretny 
zeznawali przed Rej. Sądem Wojskowym w- Katowicach szpiedzy, zwer- sposób" pewnych lI.'ysunków części 
bowaui pr~ oskarżonego na. terenie SIąska na rozkaz dy:plomatów ju- maszyn produkowanych w hucie 
gosłowiańskich. Inni, zeznający tego \ dnia śWliadkowie, przedstawili "Kościuszlro". Ponadto Petrovic pod 
szczegóły czarnogiełdowych machinacji dolarowYch, dokonywanych przez kreślił, że chciałby pOSiadać dane 
~tonków jugosłowiańskiej a.mbasady w Warszawie. odnośnie rocznej produkcjli huty z 

. . wykazem ilości poszczególnych pro-
P.LerW'Szy , ze śWJ.adków zeznawał kiem huty ,,Kościuszko". Zeznaje, że duktów 

Eryk Dyga. Doprowadzony z więzie- Iw marcu 1948 r. poznał oskarżonego Odpo~adając na pjtanie obrońcy 
ma świadek jest byłym pratownl- PetroVlica, ktÓTy powiedział, że za- świadek stwierdził, te już wówczas 

zdawał sobie sprawę, iż oskm-żony 

KONKURS FILMOWY 
Petrovic prowadzi akcję szpiegow­
ską. Wykazy produkcji huty .. Ko­
ściuszko" orall zestawienia eksporto 

• Z(ljęcie Nr ł 

Zdjęcie z filmu • 

Osoba zaciemniona przedstawia 

we produkt6w tej' huty oskarżony 
uzyskał od innego pracownika Ger­
harda Widery. 

Rejonowy Sąd Wojskowy ujawnił 
zawarte w aktach sprawy nielegal­
ne biuletyny jugOSłowiańSkie, które 
rozsyłane były na terenie Śląska, 
jak również listy szeregu obywateli, 
którzy domagali się od ambasady 
Jugosłowiańskiej w Warszawie na­
tychmiastowego zaprzestania nadsy 
łania tych materiałów propagando­
wych. 

Dalszy ciąg r<nprawy w dniu 8 
bm. 

Wspaniały wyczyn 
dziewiarzy polskich 
na cześć Rewolucji Październikowej 

Przemysł dziewIarsld, który roczny 
pla.n prlldukcji pod względem iloś­
ciowym wykonał juź w pierwszej 
połowie października miał jeszcze 
poważne zaległości jeśli chodzi o 
wykonanie planu produkcji artyku. 
łów elCiportowych. I 

Wczoraj, na krajowej narad2iE' 
przcm. bawełnianego i dziewiarskie­
go w Łodzi naczelny dyrektor C. Z. 
Przem. Dziewiarskiego zapowiedział 

. wykonanie planu eksportowego na 
dzień 7 bm. 
Tym wspaniałym wyczynem uczCZl\ 

załogi fabryk dziewiarskich 32 rocz-! 
nicę Wielkiej Rewolucji paździemł.! 
kowej. U. b.) 

Cefta ",raz z "Panora..,ąu .,0 zł 

qrotulacqjne 
ohazji 32 rocznic g 

Wielkiej Rewolu(ji Październikowej 
WARSZAWA, 5.U (pAP). - Przewudniozący liC PZPR­

Bolesław Blerat wYstosował do Generalissimusa Józefa Stalina 
następującą depeszę: 

Do 
Towarzysza. JÓ'Ufa Stalina 

Moskwa -Kreml 

W dniu 32 rocznicy Wielkiej Socjalistycz..."lej Rewolucj'1 Pat~ 
dziernikowej polska klasa Il'obomicza i cały naród polski Składają 
na Wasze Ręce gorące, serdeczne pozdrowienia dla bratn'ich naro­
dów ZwiąQ:ku Radzieckiego i życzenia dalszych wspaniałych suk­
cesów, które są S'Ukcesami całej postępowej ludzkości. 

Naród nasz Zi wdzięcznością pamięta, że Rewolucja Paździer­
nikowa przywróciła Polsce niepodległość, że potężne siły Zbrojne 
Zwiiązku Radzieckiego przY':liosły nam wyzwolenie iZ pęt hitlerow­
skiej niewoli Naród polski nigdy me zapomni, że to 
dziękii bNlterskiej pomocy Związku Radzieckiego Polska mogła 
wstąpIĆ na drogę wiodącą do socjalizmu. Dlatego też rocz.."lica Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej święcona jest w Polsce w atmo. 
sferze szczególnej radości i entuzjazmu. 

W sercach ;i umysłach narodu polS'kiego wielkie Ilwycięstwa Re­
wolucji PaźdZ1ernikowej, sukcesy budownictwa SOCjalistycznego, 
zwYcięstwo nad faszystowskim najeżdźcą i walka o trwały pokój 
są nierozłącZL.'lie związane z Was,zym Imieniem ;i dlatego też w dniu 
7 listopada - w uroczystym i radosnym dmu święta narodów r.a­
dzieckich i całej postępowej ludzkości naród polskii pragnie wy­
Jrazić Wam - Wielkiemu Wodz.owi mas PNlcujących całego świata 
l wielkiemu przyjacielowi Polski - uczucia najgł~bszej miłości 
i przywiązania. 
Zwyci~skiego pochodu idei Wielkiej Rewolucji Październikowej, 

idei Lenina-StaHna nie Ildołają powstrzymać żadne SIły. Na nic się 
nie zdadzą prowokacje i groźby imperialistów anglo-amer~kań· 
skich, ani zbrodnie ich titowsko-trockistowskich agentów. 

Masy pracujące Polskl, którym przewodzi Pelska Zjednoczona 
Partia Robotnicza pragną iZapew:lić Was, że w odpowiedzi na kno­
wania podżegaczy wojennych będą wzmacniać i zacieśniać bra­
terskie więzy Ile ZWIąZ!kiem 'Radzieckim i krajami demokracji lu­
dowych, że ucząc się na doświadczeniach przoduj.ącej partii Leni­
!!la-Stalina Ilaostrzać będą czujność wobec iZakusów wroga, że sy­
stematycznie i stale podnosić będą slły gospodaTcze i polityczne 
Pols,ki Ludowej, że wzmacniać będą międzynarodowy front pokoju. 

W dniu 7 listopada, w dniu święta wszystkich ludzi mIłujących 
pokój, naród polski wyraża głęboką wiarę, że pod Waszym kie­
rownictwem siły postępu i demokracji zapeW:lią ludzkości trwały 
pokój a szczęśliwą przyszłość. 

I'Pzewodniczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotn~czej 

(-) Bolesław Bierul 

WARSZAWA, 5.11 (pAP). - Prezes Rady Ministrów RP Józef 
Cyra.nk:lewlicz wystosował do Generalissimusa Józefa Sta.lina. 
przewodnicząeego Rady Ministrów ZSRR następują~ą depeszę: 

Do 
Generalissimusa J. W. staIlna. 

PrzewodniCzącego Rady Ministrów ZSRR 
Moskwa 

W 32 Rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej przesyłam ' Panu, Panie Premierze, jak równieź narodom 
Zwdązku Radzieckiego naj serdeczniejsze życzenia w imieniu RządU 
Rzeczypospolitej i swoim własnym dalszego, wspaniałego rozkwitu 
kraju, który jest nadzieją i otuchą ludzi postępu i pokoju na ca­
łym świecie. 

Wielka SOCjaListyczna Rewolucja Październikowa wyzwoliła 
na:odY Związku Rad~iec.kiego, stworzyła z nich niezwyciężoną 
twIerdzę postępu i poko,u l !Zapoczątkowała nową epokę w historii 
świata. 

Wie}ka Socj~Jistyczna Rewolucja Paździer:likowa przyniosła 
narodowi polsklemu, dzięki S'lle Związku Radzieckiego i boha­
terstwu Armii Radzieckiej, wyzwo.1enie spod jarzma hitlerowskieao 
tworząc trwałe warunki dla budowy przez naród polski ustr;j~ 
sprawiedliwości społecznej. 

Rozkwit i pomyślność narodów Związ.ku Radzieckiego i ser­
deczna przyjaźń ze Związkiem Radzieokim jest rękojmią bezpie­
czeństwa i pokojowej pracy narodu polskiego. 

Pod ppzewodem Związku Radzieckiego, naród polski wrell 
oZ narodami ~ań.stw demokracji ludowej a. milio!:lami prostych ludzi 
na całym ŚWIece, walczy i walczyć będzie o sprawiedliwy i trwały 
pokój. 

Prezes Rady M.inistrów RP 
Józef Cyrankiewicz 

WARSZAWA, 5.11 (PAP). - Minister Obrony Narodowej RP 
Marszałek Polski - Michał 2;ymierski wy5tO:SoW1lł do M!in1st.1'a Sił 
Zbrlłjnych, Marsza!ka. Związku Radzieckiego A. M. Wasilews1ciego, 
następującą depeszę: 

Mhtister Sił ZbrojnYCh ZSRR 
Ma.rsz.ałek Zwtązku Radzieckiego A. M. Wasilewski 

Moskwa 

. W. wig~ę 32 Ro~cy .W~el~iej Socjalistycz-'lej Rewolucji Pa~, 
dzlerrilii:owe; prnesyłam w un1emu Wojska Polskiego i swoim wła­
~nym najserdeczniejsze poz~rowienia dla Pana, Panie Ministrze 
l całego składu osobowego sd zbrojnych ZSRR. 
. Wiel~.a Rew~lucjll: Paz4ziernikowa była natchnieniem i źródłem 

siły ~rml1 RadZl~()kieJ w w~~ach ZJ kon,trr~wolucją i żagraniczny­
mi mterwentaJm o wolnośc l ugruntowame potężnego Państwa 
Rada:ieckiego - ostoi pokoju i postępu. 

~uch. ~ewolucji Październikowej przewodził bohaterskiej Armil 
R~dZ1eckleJ, która yv wielloi!j wojnie w obronie ojczyzny rozgro_ 
miła wro~a, przymosła wy.zwole!lie ucie~ię2lonym przez faszyzm 
narodom l rozs.trzygnęła zwycięskle zakonczenie wojny. 

Braterstwo broni Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej, scemen. 
tow~ne. wspólnie pru;laną krwIą na polach bitew od Lenino po 
~er~m l sOJUSz ze ZWIązkiem Radzieckim przyniogły nam Wolność 
1 NIepodległość. ' 

W brate~stWJe broni i ~er?ecz~ej przyjaźni z Armią Radziecką 
i ~S~R WOjsko ~olskie Wldzi naJ skuteczniejszą gwara!1cję szczę­
~liweJ . przyszłośCl naszego kraju, jego bezpieczeństwa, postępu 
1 pokOJU. 

N~ech ~y~ą n?-rody ZWIąZku Radzieckiego! 
~lec~ zYJe wIeezne braterstwo broni Wojska Polskiego i Arm1i 

RadzIeckIej! 

NIech żyje Genialny Wódz Armil Radzieckiej - Generalissi­
mus Stalin! 

Wiceminister Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej PolS'k.ie; 

Edward Ochab 
Generał Brygad,. 

Minister Obrony NarodoweJ 
Uze_czypospolitej POlskiej 

Miohał Zymlersld 
Marszałek Polski 



• 

.. 
z ac Tokarz-radonalizator 

.lon 'IAIalos1i!([;zg& 
inicjuje akcję współzawodnictwa 

---' W SOBOTNIM NUMERZE "POLSKI ZBROJNEJ" UKAZAŁ SIĘ 
NADZWYCZAJ INTERESUJĄCY ARTYKUŁ pt. "POLACY RADZIEC­
CY W WO.JSKU POLSIHM". FRAGMENTY TEGO ARTYKUŁU PODA­
JEMY PONIŻEJ. 

wyzysku i ucisku człowdeka przez ' Wielu spośród nich złożyło w orie VI system;e oszczędnościowym 
człowieka. . rze s'Ye życie. P.ad! m. ]n. pod Leni- WARSZAWA 5.11 _ Jan Walasz-

. ' .. no mjr. LachowIcz. Poległ pod War- " . 
Jalto. :P~lacy gł~b~ko l ~aw~wle szawą ppłk. Brzozowsld. Zginął w czyk, tokarz Panstw. Zakł. Optycz-

We.drowca, kto'ry z węzełki'em na t . l' d kochali rownoczesm. e Sw.oJą o.Jc,zyz- Berlinie mJ·r. Marczewski ... Przy wy nych w Warszawie, zwrócił się do s wa ZwyClęS {'lego socjalizmu, je y- K h li j d 
plecach wiosną 1943 r. przekraczał nego państwa na świecie, w którym nę· . oc a. ą, !Ue.n.awl ząc J~J u- bitnym wkładzie pracy i krwi Pola- Rady Zaldadowej swojej' fabryki z 
udel b' l stroJu. NlenaWldzlh reakCYJnego, ków radzieckich zostały zrealizowa- . • 

mro.waną 'le ą i czerwienią bra żyć mogli, jako ludZ'ie prawdzJiwie sanacyjnego rządu Polski polskJiego ne . i h ., ' p • ł listem, w ktorym wyslmął konkret-
mę obozu w Sielcach nad Oką, gdzie ' marzenia c OJCOWo OIWs,.a a . .. 
tworzyła się Dywizja im. Tadeusza wolni, Państw~ . które ~ch WY.chowa- "jaśniepaństwa", Wszystkiego co wolna, niepodległa Polska Ludowa, ny projekt pOdjęCIa pTZ'ez szeroltia 
Kościuszkd, wiele w pierwszych ło, ktore wpodło w ruch naJszezyt- związane było z władzą obszaa:ni- na straży niepodległości której stoi masy pracujące VI Polsce wsp6łza­
dniach dZ'iwiao. WJ.ele rzeczy nie ro~ niejsze ideały so,cjalizmu, dało im ków, fabrykantów :i bankierów. Ko- ludowe Wojsko Polskie. Polacy ra- wodDllctwa w oszczędzaniu w fabry 
zumiał. Nde zawsze umiał sobie wy- pOCZUCIle prawdZJiwego człoW!iK;!czeń- chali lud polski, walczący o wolność d.Z'ieccy biorą w jego szeregach czyn I ach i za! ładach pr 
tłumaczyć, dlaczego w Wojsku Pol- stwa, podczas gdy w innych pań- społeczną, o swe prawa: Kochali ta- ny udział w umacnianiu sUy bojo- { { acy. 
skim są lI'adzieccy oficerowie. Nie stwach i w oj'czyźnie ich ojców - ką Polskę i takiej pragnęli, o jaką wej Wojska Polsk.i.ego, w umacnia- List Jana Walaszc2yka brzmi na­
wiedział Skąd biorą się między nimi PIolsce - panowal dalej ustrój nie- walczyli ich oj'cowie u boku prole- niu siły obronnej Polski Ludowej, stepująco: 
ci, którzy mówJą po polsku. Często w __ o_ln_ict_w_a_l_c_aPl_-t_a_li_s..,:tY,-c_zn_·_ego, ustrój tariatu rosyjskiego. kroczącej' ku socjalizmowi. -

. Waxszawa, dn'ia 4.11. 1949 r. 
po !az p~e['Wszy spotykał Się tl.ltaj Do Rady ŹaI-'adoweJ' Polskich Za 
dopnero z określeniem "Radz!le:ki UlI • II 

Polak" - Polaka, który miał opywa IIA r nlenl kładów optycznych, 
telstW'o radzieckie nosH mundur ofi ~.,' " , 
cera Arn1:id Radzjecldej, a Pi'ZY tym ~ Jestem tokarzem w PZO i :Mom-
był Polakiem i chlubił się swą pol- łem już kilka usprawnień, tal-.ich 
skośoią. obrodol'llf1ll i IIIIókn jak: przyrząd do wczenia kul w mis 

K1m byli om - ci Polacy radZ'iec- kach rewolwerowych, p1"ZY'l'ząd do 
cy, którzy P!J:'Zyszli z szeregów Ar-
mii Radmeckiej, by pomóc O!l'ganizo (dokończenie rz;e str. 1) I swych kolegów z fabryk bawełnia- 46,2 proc. Przemysł dzlewiarsik:!. zaś przeclmanJ.a sztyftów gwintowych i 
wać Sli.ę pierwszym od<4'iałom ludo- Jak dotąd pracował przemysł ba_I n;ych. oto np. w styczniu br, WYp!l'o pla.nował 2laG'szczęd:zić 397.040 tys. rll, inne, które P!l'ZYniosły oszc~dnośoi 
wego W{)jska Polsltiego. wełniany i dziewiarski? dukowano I gatunku koszul 84,4 a zaoszczędził W pierwszYlll półro- na sum~ 550.000 zł. 
Mel~tórzy byli synami lub wnu- Osi-ą'gruęcla przemysłu bawełnia- proc., We wrześniu zaś 89,4 proc. czu 265.737 tys. zł czyli 64,9 proc. . 

karni powstańców 1863 roku, zesła- nego w okresie od 1 stycro:ia do 30 Pończoch jedwabnych I gat. wypro- W dysuksji, która wywiązała się Staram Się oszczędzać równiu na 
nych na WlieCZIle wygnarue w tun- wr.ześnia są ;n.astę;pują,ce: dukowano wsty,cznlu 64,4 proc. a we po referatach rlabi~ało gros kilku_ surowcu ifI energH, pracuję bowiem 
dry Syberili:. Inni - synami skaza- Pr.zędzaJ1I1:i~ cienko-,przędne wyko- wrześniu ,aż 67 proc. Na czoło w prze dziesięciu pr.zeds,tawideli Zw. Zawo- w 21I'OZIUInlien!lu tegp że w Polsce 
nych.na kato!l'gę, działaczy rewolu- nały pan w 10~,6 proc., przędzalnie myśle dz!ewiarslrlm wysU1l1ęły s1ę d0W?'ch i załó~ fabrycznych, Z WY- Ludolwej musimy ~odukQIWać szyb-
cyjnych wielkilego proletariatu. Inni śreCInio-przędne - 102,3 proc., przę- PZPDz. Nr 5 w Łodzi. :Fabryka ta pOWled~ przebIjała troska o podnie- . . 
znów - synami zesłańców roku dzalnie odpakowe - 104 proc. Tkal- wykonując plan ilościowy w 109 sienie pródukcji i przyśpieszenie ko i taniQ, zeby nasze , wya-oby były 
19Ó5, byli wśród llIich ci, któ:rych za nie przelrroczyły rÓWl1.ież nakreślone proc. wyprodukowała ai 95,5 próc. wykonania planów. dostępne w cenie, gdy:!: zaspoka'jają , 
wlierucha piell"WSzej wojny św1ato- plany ogółem ilaś plan wykoilczenia towarów pierwszego gatunku, Wlc:eprzewodniczący CKZZ Burski nasze potrzeby anie kapitalistów. 
wĘij cisnęła wraz z rodzinami w głąb tkMlin wyk onano w 103,5 proc. A jak jest z e.keją oszczęOO'ośclo- reas::mując wYsunięte wnioski stwier . '. 
Rosji - PoJacy, którzy wespół z ro- Z wrostem pr.odukcji pod wzglę- wą? dzi? koniecZlllość podniesienia pro- Uwazam j'ednak, te zarówno Ja, 
botnikami Le:ruingradu i Moskwy dem iilości rue zawsze s'llecU nies.tety I pod tym ~g1ędem górują dzie_ dukcji przez doszkolerue kaoc UspTa_ jak 1 llloi tawarz!y'sze pracy, którzy 
walcZJyli w Rewolucji Październiko- w parze wzrost jakośCi tówa~ów. wiarze. Na ogÓllną sumę rza.planowa- wni~n1e rem~mtów. maszyn, ,:ozwój dają szereg uspraW'Illień i oszczędza­
wej, dawni żołniierze rewolucyjnych Oto np. w zwią'zku !li zaostrzeniem ną na rok bieżą,cy Vf Wysokości w.społzawodmclwa l racJonahzator- ją na surowcu, w at· ł h 
pulków polskich "Czerwonej War- warunków klasyfikacji zmalała PTO- 3-707.833 tys. zł w przemyśle baweł- Mwa. Do osiągnięcia tych celów. . m el'l3 ac . po­
szawy", Cze.rwony;cb. Huzarów", re~ centowo i}o,ść towarów I gatunku. nianym - ~ealizowano w pierw- mają zgodnie zmierzać wysiłki. moc:nn.czych, energii i narzędZiach, 
wolucyjnej polskiej . dywizjd strzelec Odsetek •. primy" WZ!l'as,tał jedynie szym półroczu 1.712.736 tys .• zł czyli Zwią2llru Zawodowego, Rad ZaJda- powinniśmy wiedzaeć każdego dnda 
kJiej. Wyrośli w Zw. Radzieckim, w w kilku fabrykach wśród nich na wykonano plan Q'szcZędnoŚClOWY w dowych i dyrekcyj fabryk. Ub) i w końcu każdego miesiąca, ile za­
szerr-egach ArmiO. Czerwonej - pozo- pierwsze miejsce WYStmęły się PZPB ------------------------------- oszczędziliśmy dla naszego zakładu, 
stali Polakami. Powstali :Polakami, Nr 4. Załoga tej przodującej pod U f~ndzie7 r7ftfwonoJ- ŁodZI-
bo żyli . i praco-wali w Zw. Radziec- względem jakości .towarów fabryki ~'O'~, U liJ &;., '-Ii'.~ Ill~ to znaczy dla Polski Ludowej, 
k,im, gdZJie każda narodowość korzy w stycwiu br. Wyprodukowała 83 Biorąc to pod uwagę, ZWiI'acam si~ 
sta z peW praw li. SWObód i cieszy proc. tkanin I gatunku, we vvrześni,u pozdrawia młodzież komsomolską w jej świąto za pośrednictwem Rady Zakładowej 
się równouprawnieniem. zaś aż 89 proc. k 

Lepiej od fabryk przern. bawełnia- Z o' azji 32 rocznicy Wielkiej Re- sta akademia, zorg;mizowana prze-n do Zw. Zaw. Metalowców o spowo-
Uderzało, że Wielu z nich me tyl- wolucjd Paźd:zJiern.ilrowel i 31 rocz- łódzki ZMP. d . d 

ko najstars~ często i najmłodsli, wy- nego pracują dziewiarnie. Przemysł J owanae wy ania nam książeczek, 
chowam byli na tradycjach kultury dziewiarski wykonał plan produkcji nky pOlWstania Wszechzwiązkowego Przy ~zczelnie wyp~łnione'j' mło- w któryCh zapisywane byłyby zaosz 

, polsk.'iej. Pięknym literackim języ- 1949 r. już w pierr-wszej połowie pa±- Leninowskiego ZW!iązku Młodzieży pd:zJieżfąbZr MP-OWhską , kl.OI Skazkdoln~ch i czedzone sumy przy produkcji 
, ,dziernika. . . rzy a ycznyc. - sa I, a em'ię za - . 

kiem moWlił sWietny lekarz wojsko- J'<1 h d . k ,. - Ko.ms.omołu, o,dbYła ~ę wczoraJ, g,a:il wlcep;rzew. ZMP~. Wolczyk. Zalnt€'resuJ'emy w ten sposo'b Wl't>k 
wy, Polak , radziecki, gen. Szacki. e,,",i c o Zl o ja osc, to i na tym li F:ilh !i!I. Łódzki j W d si dli n ... 
Wspaniałym znawcą literatUiI'Y pol- odcimku dziewiarze wyprzedzili ~_ -'-. arIIlOJIlJ e uroczy- .P'l'.ezy IUm za '. e .. : Wlee~.rez. u sze rzesze robotników sprawą osz-

, gaJski, przedstawlClele \ partia, Ku-. . 
skiej okazał się lI'adz.iecki Polak, gen. młml ~ B" lJJ11JJ ;; Ai'i'll !fifIIł .:;., ~ ... .... dz... ratc'I'ium, ZHP oraz mlod2lieżowi czędnoŚCI1., 8 tym samym wzbogaCl- . 
Moh;.rSZY· Gen NowodworSki ,znał na Wir 'łIUP" 1!1!id W ~ MJ &L ęc;;;- «-1Il!.&V przodoWll'icy pracy łódzkich fabryk. my naszą gospodarkę, wzmocnimy 
paffilec całe ' ustępy klasykow pol- Referat ideolOgiczny wygłOSU obóz pokOjU i postępu" przyśpieszy-
S~Chd: . • Pol . ". nn akademii w 32 rocznicę Rewolucji Październikowej p!l"Zewodnkzący ZMP - KQperski my nasz marsz do socjalizmu. ,na 'llleccy aey me mog", nle . ' • 
pokochać Zw Radzieckiego _ pań- 6000 łódzkich włókniarzy wypeł-l mU Radzieckiej, któ.rej zawdmęcza- Mówca zobrazował oSiągnięcia 

. ; n11:o wczOlI'aj wieczorem halę Wimy my wolność. Omówił następIllie po- Związku Radzioeckiego od ch .... V'ili (-) Jan Walaszczyk. 

• * • Górnicy radzieccy 
HI Sz/kocji 

przy ul. Arm,ii Czerwon(?~ podczas moc ZSRR dla Polski w cięźkim 0- zwyCięstwa Wielkiej Rewolucji, aż 
akademii zorganizowanej z okaz~'i kresJi.e gospod8['czym bezpośrednio do dnia dzisiejszego i podkreślił u-
32 Tocznicy Wiellciej Rewolucji Paź- po wajnlie. Przemów:'erue swe zakoń ~iał mlodzieży radzieck~ej w bu-
dziexrJlikowej. czył Kubiak Okrzykiem na cześć Z·w. downictwie Państwa Socjalistyczne- CRZZ poinformowana przez Zw. 

Do zeba"anych p!l'zemówił przewod Radzieckiego i Wielkiego Przy jacie- go. Zaw. Metalowców o il1icjatywie Ja-
LONDYN, 5.11. Masy pracujące n.iczący Zarządu Głóvmego Zw. Za- la PolskJ. - Generalissimusa Stali- Na zakończe!1le części oficjalnej na Walaszczyka zainteresowała Się 

S k'- d - .. wodowych Prac. Przem. Włókienn:i- na. Okrzyk podchwycili z entuzjaz-/ akademii odczytany został list, któ- listem tokarza PZO 
z OCJI ser cczme, przy!muJ~ przy- czego _ Kubiak. W r efE"l'acie swym mem wszyscy zebrani. ry młodzież czerwonej Łodzi moze- z. 

byłą tam delegaCJę gornikow ra. omówił on wielkie znaczenie Rewo- Po referr-acie Zlespół artystyczny I szona w ZMP Wysyła do młodziE'ży 5 bm. przewodniczący CRZZ Al. 
dzieckich. lucji PaździJernikowej dla św:ata, Teatru "Osa" odegrał świetną kom e komsomolskiej. W liście tym mło- Zawadzki przyj'ął J. WalaGzczyka w 

W wielu ośrodkach górniczych dla mas ludowych wszystkich kra- dię radziecką Isajewa pt. "Wzywa dz:('ż ZMP przyrzeka brać zaWSze siedzibie CRZZ . w s rd . 
.... .. jów, a w szczególności dla Polski. was TajmYlI'''. Wlókn'iarze przyjęli pr~ykład z bojowej tradYCji mlo- . . l . e ecz~eJ ~o~-

SzkOCJI ludnosc urządza na czesc I Mówca podkreślił rolą Zw. Radziec- przedstawri.eruie serdecznie, zaśmie- dZIeży radzieckiej i przesyła serdecz mOWle wyraził uzname dla Jego Ull-

gości radżieckich mlu~festacje a:iego w wojnie wyzwole11czej prze- w~jąc się i oklaSkując gorąco arty- ~e! brB:teTslcie pozdrowdenia w dniu1cjatywy i pomysłowości. 
przyjaźni. ClW hitleryzmowi i bohaterstwo Ar- stow. (o) Jej ŚWIęta. (w) 

Fomyślna realizacja leninowsko- 6'A .z-łfMfilff"'m_il tJUA-:WAmIANI dt:'J.A'łI"n.... czele stoI Związek Radziecki. Linia 
stalinowskiej polityki narodowej"lł..fP' .,. '<U\l~ ~ ..w o:uP4..~' łUlr "'...... UM podziahl jest dZliś jasna i prosta: 
była-by nie do pomyślema bez re- lŚĆ za imperialistami - zm:czy to 

wolucji kulturalnej w ZSRR, która K' t" Ell na od'owa a lenl-nl·zm zdradzać interesy narodowe, służyć ogarnęła wszystkie narody !:laszego -, ~e iJ ~ . r- ' . ' reakcji i przekształcać s,vój kraj w 
kroj,u. W swej pracy "Kwestia na- 5. m g ~olonię limper.ializmu amerykańskie 
rodowa a leninizm" Stalin podkre- go; iść z obozem socjali=u i demo 
śla, że kracji - !Znaczy to być prawdziwym 

.,mi.lioncwe masy narodu mogą dowej historia potwierdziła żywot- Stalina, wywierają potężny i wzma-r Potwierdza si-ę przewidyvvanie Sta pairiotą swej ojczyzny, walczyć o 
il'Siągnąć pOS1tIW w rozwoju kultu· no.ść wielonarodowego pm1stwa ra- gający się stale wpływ na cały przc na, że jej wolnoś.ć i niezawisłość, o jej 1'Ol!: 
raJnym, pO~11~ycz;nym j gospod.a!' - ciziecldego, które wyrosło nie na bieg współczesnego ;rozwoju społecz l "nastąpIła era rewolucj1 WY~- kwJt !!la drodze so'cjalistycznej. 
mym jedynie w ojczystym, naa'O- burżuazyjnej ",aSadZIe, zas'lczepiają nego. Równocześnie Idee naejolilaliz- lcńczych w lwloniaclt i w Itriljach Po dokonan.iu zdrady narodowej 
dowym j-ę:r.yku". cej uczucie nieufności i wrogości mu i kosmopolityzmu, podobnie jak zależnych, era ptzebudzerua. się kUka Tito - ta faszystowska banda 
Wszechstronny rozwój piśmienni- między narodami, lec21 na !Zasadzie cał-a gnijąca i rozkł-adająca się kul- proletla;riatu t-yoh kra~ó-w, era jego .szpiegów, morderców i prowoka to-

ctwa i szkół w języku oj,czystym, socjalistycznej, która krzewi ucZUC1a tura burżuazyj !la idą na dno. S.ztan ' hegemonii w rewOilucji". rów, znalazła się w jednym obozie 
przejś,cie miejscowych władz paó," przyjaźni ~ bratniej współpracy mię dar Wielkiej SocjaHsty;c.znej Rewo- ("Zagadnienia l€!l.inizmu", WarSZa- Z imperialistami i podzegacz.arri.i do 
stwowych na język ojczysty r,dzen- dzy narodami, budzi szlachebe uczu lucji Październikowej , pozyskuje wa, 1947, wyd. "Książki", str, 170). wojny przeCIwko ZSRR i. krajom 
nej ludności, stworzenie i rozwój cia patrioty.zmu radZ1eckiego. Pa- wciąż nowe setki milionów uciśn:io- Współczesny okres historii ze demokracji lUdowej i wykonuje za 
kultury, narodowej pod wzgl~dem trio,tyzm radziercld łączy w sobie na- nych ludzi na świecie! szczególną siłą dowodzi, że praw'd,zi dania wywiadu anglo-amerykańskie 
formy 1 ,socjalistycznej pod wzglę- rodowe tradycje narodów ZSRR z * wym wyrazicielem suwerennośCl na go. Wszystkie partie komunistyczne 
dem treści, twO!'Z€:1i,e IllBdr klasy naj żywotniejszymi interesami całe- Przed 20 laty, mówiąc o nowym rodowej narodów w kraja'ch kapita- świata, które napiętnowaly z pogar 
robotniczej i rad~ieckiej inetligencji go ludu pracującego w naszym kra' okresie w historii światowej, w któ listy,cznych jest rewolucyjny prole- cll\ faszystOWSką klikę Tito. zaostrzy 
ludowej spośród rdzennej ludności ju. rym partia łączyła rozwiązanie kwe tariat, który walczy o obalenie ka- ły jeszcze bardz']e j czujnotć, jeszcze 
- wszystko to sprzyj.ało przystąpl€ I ZWląz~k Radzi~cki jest wzorem stH narodo-ło-kolonialnej z przewro pitalizmu, o stworzenie nowych so- ściślej zwarły szeregi ped okrytym 
rriu uciemiężonych poprzednio naro- braters'klej vlS'Polpracy i bezintere- t" i li t. st l' . ł' c;alistycz:lych narodó:;r. Aby tę h1- -ch,,:,ałą, niezwyci-ężonym, internacjo 
dÓVl naszego kraju do wielkiego 1lownej pomocy wzajemnej , jakiej _m soc,a s ycZ.1ym, a In plsa , storyczną misję spełni c, klasa robot nall&ty,cznym ' sztandarem Lenina _ 
dz~eła 'budowni'ctwa socjalis tycz:Jc- udzielają sobie nar,cdy socjaIistycz I "Oki'es ten bYllaj~ej. lIJI~ o~ nicza ze swą awangardą komuni- Stalina. . 
go. Pod kierOWnictwem parUi Leni- ne we wszystkich dzieclzbach S9-g;tął jeszcze ~łkl1\vł~eJ dllJr:ta- styczną na czele, prowadzi nieprze- Praca wiewego Kontynuatora 
na~Stali.na, powst.aly i okrzepły u gospodarczej 1 kultmaInej, politycz- ło?Cl, roz:p~czął Sl~ bowum:l; z~led- jednaną walkę z na'cjonalizmem bur sprawy Lenina, genialnego teoretyka 
nas nowe narody socjalistyczne. nej i Wojsko'lrvej. Na wielkim przy" WJe, ale meM'ątphwie P&wl~ Jesz.- żuazyjnym z deprawującą propa- kwestii narodowej, Stalina - .Kwe 

Doświadczenia ZSHR wykazały, kładzie ZwiąZku R,:'\dziecli:iego uczą cze swe decydujące słowo ... ". gandą Q{ós~opo1ityczną pra'wicowych stia naroaowa a leninizm" -"pod-
n:ezb:cie, że oparta na zasacLach si.ę /tej współpracy i pomocy wza- Te prorocze słowa są dziś wcie- socjahstów, którzy organizując po- nosi wysoko Sztandar i!lternacjona" 
rów:louprawnien;a braterska współ jenmej narody socjalistyczne, po- lane w życie. Walka wyzwoleńcz,a chód przeciw idei suwerenności na- IJzmu, uzbraja masy pracujące na­
praca narodów może być wywalcza- wstające w krajach demokraCjI lu- narodów uciśnionych wstrząsnęła rodowej, usiłują "uzasadrrić" ko- szego kraju w ich walce o dalsze 
na jedynie na podst'swie likwidacji dawej. podstawami całego systemu impc' n:eczność hegemonii światowej lm- umocnieni0 ,vięzów przyjaźni mią­
klas wyzyskujących. ns podstawie Idąc za przykładem parti~ boIsze- rializmu, Świadczą o tym wielkie, perial:-stóvr amerykańskich. dzy narodami, w walce o wykarczo­
nieprzejednanej i stanowczej walki wickiej . bratnie partie komunisty'Cz h:storyczne wydarzenia w Chinach, Liczne fakty z życia współczesne' wanie ~rzeżytków nacjonal1stycz­
ze wszystkimi przejawami nacjona 11 ~ i robotmcze w krajach demokra- stworzenie Centra1l1ego Rządu Chin go wykazują dobitme zwartość i ży ny~h. D~leło Stalina uzbraja prole­
J:zmu i nihilizmu ::tarodowego. na cji ludowej rozwijają ~ieprzejedna- Ludowych oraz całkowite bankru- wotną siłę narodów socjalistycznych t~nat mlędzY!laroclowy, bratnie p.ar 
po::!stuw'e konsE.' -wontnego wycho- ną walkę przec!wko nacjoi1alizmo- ctwo wszelkich imperialistycznych a równocześnie dal·szy rozkład naro t:e komunist)'lczne w ich walce prze 
wyw.an'a mss pracujących w duchu wi bu:·żuazyjtl{~m.u, przy pomocy planów ujarzmienia p6!łm'i1:iardowe dów burżuaz,yjnych, rozdzieranych ~lW nacjonahzmowi burżuazyjnemu 
Il1lf!rrr2c~o.1ali,zmu, ,którego imperialiŚCI nadaremnie go narodu chińskiego , Świadczy o przez zaostrza.iące się coraz bar- ] . kosID:oPolityzmowi, o wolność i 

Prz~!:iŹt\ f>.3.roc(ów s!ala się POlęl·Il!Sll.l"lj~ pOd:vażyć jedn~~ity fro.nt s] tym .ofiarna wal:ca nato?owo-wy- dziej antagonisty.czne prz~ciWień-1 n:ezavmłość s,,:,ych .krajów, o socja-
nym z.rÓd~CiD sity panstwa radzlec-1 30CJah~mU l demokraCJI. l.Wolencza :'larodow Vlet-,Namu, stwa ObeCnie w wal'ce dwoch obo- !.styczne rozWlązame ikwesbi naro-
k:ego O'(rZ2pła ona i zahartowB! J Idee intn rn-8'c;onallzmu uzasad -l Indonrezji, Malajów, Burmy. IndJ,i, <ów jaW:.1ą przewagę mają siły obo- dowo-kalonialnej. 
się w '~hch "\vielkiej wojny narD· oio!le głl:iboko w praca,ch Lenina j kolonii afrykań~ki'ch. zu demokratycznego, na którego _ A. AZIZJAN 
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Wielkim głosem wołały już od r~lm 1945 o n<:'llra':,;ę łub wymianę podmajstrzych i robotników. WI zumieją, już, że p<m'i.erzono im 
dziurawe dl',chy łódzkie, pl7.t'g'lliłe bełk! stropowe, 'L .:50wane i wab- d . l 
C 

I n "T prowa zonych przez MPB cegle - niezwykle ważny odcinek pracy: 
e s ę mury. .rzez pi~rVl'sze l::.ta po wyzwoleniu Ł!!dź nie rOlZporzą. ~ła niema~ żailn?'lTU suma~i na remonty. Dopiero rok bie'Lący przy_ niach i w jednej stolarni mecha· polepszenie warunków bytu lud-
~osł zasadnICzą Zr.3tBllę. PienIądze :wstały pn.ez władze Centralne czę. nicznej współzawodnictwo pracy ności pracującej. ŁąCzy się z tym 
so~(';w? p~~n:me, cz,<:ściowo Wp!YllP'~y do Funduszu Gospodarki Mie. rozwija się bardzo dobrze. równocześnie usprawnienie tech­
s~kam.~weJ z I;;OIDO!"llCgO. Łącznie dalo to sumy bardzo poważne. I oto Gorzej przedstawia się sprawa nicznego kierownictwa, admini­
stanęl~m:;; .wabcc -nowego zagadnienia: czy pr.tyznane kredyty zdążymy w dwóch pozostałych stolarniach stracH i kontroli. 
": roku ~le2:ąCym "pI'7.erobić, tj. cZY aparat powol:ll1Y do przeprowad:re. i w warszt.acie blacharsko-ślusar- Czyż dziwić się wobec tego na· 
ma a,k,CJl remo.ntowcj wyI.:orzyst:! w pehlli przeznaczone fundusze i wy- k' d d h kt kona plan l'emQntów. s lm, g Zle o;-Y\vczy c ara ~r leży, że z zaplanowanych na ten 

pracy U.tr~udlll.a. .wypracow~l1le rok 450 miL zł "przepracowano" 
W kwietniu i maju br. sytuacja ganizow~no 3 be~płatn~ ~ursy, nor:n. Na],trudme] .)est zorgal1lzo- od maja do dziś już ponad 7Q 

wyglądała groźnie, jeżeli nie kry' ',,:.vdano ~ ko~e l .gotu]e SIę dla wac wspołzawodl1lctwo w zespo- proc. i że wszystko wskazuje na 
/tyczn:ie. Mie.i~kie Przedsiębior- mch COdZlenl1le oblady. Obecne łach remontowych. 1\APB prowa- to iż MPB wyiwnają "wój plan'? 
s~wo .Budowlane, którego zada- braki MPB w zakresie sił robo- dzi miesięcznie od 100-200 re- 't·· .." . 
ruem l~st remontowanie dO]l1ów, czych nie są już tak wielkie i wy- montów. Robotnicy są rozproszeni ~s"l1le]ą w~rawdzle . przeszkody 
pozostających pod z~rządem mi a- noszą ok; 100 murarzy i ok. 200 i kontakt z nimi utrudniony. Tym obIektywne 1 .to powazn~, ~łasz-
sta, było z.upełnie meprzygotowa. niewykwalifikowanych robotni- niemniej wykorzystuje się każdą cza. ~ w za:resle ,~ao?atl'\ ~m.a m?-
ue .do pod~ęci~ .iaki~.iko~wiek sze- ków. . . większą robotę dla organizacji ~n,"łow~",o. .Coz Slę. dZ1~lĆ, ~e 

LIst do Redakcji 
=--

,; Gentleman u 
S73JWWllY Panie Redaktorze! 
Do dni-ą 3 listopeda br. firma 

,.Gentleman" przyjmowała do repe­
racji boty i kalosze. Byl0 to dużym 
udogodnieniem dla ludności ~aszego 
miasta, gdyż - jak wiadomo - zre­
perowan;e obuwia gumowego na 
gorąco, przy pomocy wulkanizacji, 
daje o wiele lepsze i trwalsze rezul 
taty, niż rzreperowanie go przeL 
szewca. Jednak dnia 3 bm., właśnie 
w obliczu nadchodzącej słoty 'Z :lie 
odzownym deszczem i błotem, w r.r 
mie tej wydano zarządzenie, by 
wstrzymać przyjmowanie repe.racjl. 
Podobno to się firmie "nie opłaca". 

W imieniu tych, którym będ.tie 
SIę musiało "opłacać" kupienie no­
wych botów czy kaloSiZY na skutek 
rriespołecz':lego zarządzenia, Z"",Ta­

cam się do Redakcji z zapytaniem, 
,czemu w upallstwowionej Spółce 
Akcyjnej "Angielsko-Polski Prze­
mysł Gumowy "Gentleman" pokutu 
je jeszcze "zachod:lio·europejskie", 
"dżentelmenski.e" podejście do }n­
teresów". 

Krystyna Wisutiewska 
Łódź, ul. Armii Ludowej 29 

rze] zakroJo:ne} akc]l. LIczyło ono I W lIpcu pows.tał w MPB koml- współzawodnictwa i wyniki ' nie PB zuzywa]~ ~rzecIętme okOio 
400 robO'tmkow, przyzwyczajD-,' tet ~kładowy współzawodnictwa dają na siebie długo czekać. Np. 13~ to~ matenałow.budowlanych 
~?ch d~ .oportuni~u w cią%u pracy .. Komitet, ten opr1l:cował in- zespoły zduńskie sta:nęły w pełni I ~Z1~nnIe, a w ok~esl~ przewoz6~ 
k:lkuletmeJ wegetaCjI przeclslę-' stmkc]ę wspołzawocHnctwa w na wYEokości zadama, przy.czy'r Je5leIlJlych, ~dy kra) ~rzeb.a ,z.ao. 
blOrstwa oraz zupełnie nied05ta.!MPB oraz normy dla robotnik6w. niając się do bardzo poważnych patrzyć n~ z:mę w Z1eInD:IaKI l 
te~~y pe~sonel techniczny i ad- Na 14 zakładach pracy powstały oszczędności. Murarz Stanisław opał, kole] me zawsze moze der NI IJIRl6J-;; r'lef!3(IIJ/ tC:, 7L. 
numst;acYJl1Y. komitety lokalne. Otlecnie podpi. Tomczak, stolarz Józef Dominiak starczyć na czas budulca. .Jj'} fSUlJ tJJJI.. !iłl4J ~ 

N.a Jednym z ówczesnych posie· suje się umowy o współzawod- i malarz Hsmryk Lewandowsld Ale właśnie w bojowości załogi prof. !(Onstanłynowlcza 
dzen plen~rnych Miejskiej Rady nictwie między poszczególnymi uzyskali zaszczytne tytuły przodo- robotniczej MPB znajdujemy gwa i 
Narodo.w.eJ. padły pod adresem grupami robocz'TTY'IL Co miesiąc wników pracy. ran C]' 1>, że Łódź "'"'.'"'a walkę o W dn u wczorajszym minęła 70 MPB l "... .. .. J.E>. rocznica urodzin oraz 50-lecie pracy 
b' - Cl~Z ne. zarzuty. W przeclsię- odbywają się narady teChniczno., Wśród zało,gi MPB panuje dziś wykonanie planów remontowych. artystycznej 1 pedagogicznej Ilnane 
k~OrstWI~ nIe uczyniono nic w wytwórcze z udziałem majstrów, rupełnie inny duch. Robotnicy ro- W. O. go działacza teatralnego i świetlko-
-;er:un-1(u nastawienia się na 50', • • ' we go prof. Mkhała Konstantynowi-

cJa!lsty.czne metody pracy. Nie, Z F llharmonll ('.za, wielolebieg.o kierownika refe-
WC;~lE;to do współodpowiedzial- ratu artystycznego przy Zarządzie 
nOSCI za wykonanie planów pro· E .. . I1fIIIi I .... Głównyn; Związku Zawodowego 
dl:Ikcyjnych. załogi robotniczej. U" e n II u § Z ,,,. a fi n II n ~ea:~wnLk6w Przemysłu Włókienni-
~Ie zorganIZOWano współzawod- ~ t Od r. 1945 prowadził zorgan!zo-
nIC wa pracy ani narad wytwór- Wie1kim Kon~ertem SYll1.fOnicz.-1 muzycznym dzieje gigantycznej Wal-l snego uczucia zwycięstwa. Szkoda w~ną przez siebie w CRPK. w Ło-fzyCh. Nie wzbudzono w całej za- nym, z udziałem młodego radziec. ki swego narodu i zwycięstwa nad było rzetelnego wysiłku naszej or· dZI Szkołę Aktywu. ~wletlJcoWeg? 
odze ducha walki i Wiary w po- ldego pianisty Eugeniusza Ma1inina, faszyzmem (symfonia nosi datę roku Id estry i wkładu pracy kapelmistrza Bez pr~rw.y od ch,,?,ih wy~wolen:a 

woQzenie akcji remontowej w laureata IV Międzynarodowego Ko,ri 1945). ja.l(: utrzymują objaśnienia do Włodzimierza Ormickiego na takI prowadZlł mstruktaz zespołow św:e 
Łodzi. kursu im. Fr. Chopina, zakończyła programu, to ogólny wynik tego za. sta:-·anne pr.zygotowarue tej chybiD- tlicowych najpierw w CRpK oraz 
T~k by~,? pr~ed sześciu miesią- Państw, Filharmonia w Łodzi tego- mierzenia stanowczo mu się nie neJ, a technicznie bardzo trudnej w TUR, .potem w Zarządv.e Głów­

CamJ. DZIS, WIdzimy to naocznie, roczny Miesiąc Pogłębienia Przy jaź. udał. Przewaga tonacji minorowych pozycji. Ucieszyło nas natomiast sub nym ZWIązku Wł6~iarzy. 
akcja remontowa ruszyła z mar- ni Polsko. Radzieckiej. t tematyki brzmiącej żałośnie i po- te1ne i kunsztowne wykonanie ftag_ Pro~adzone przez prof. Konstan-
tW'ego punktu. V/iele domów ro- Po raz drugi znalazł się Chopin, sępnie, niezdecy<iowane przerzucanie ment6w suity Knippera, zwłaszcza tynowlcza zespoły świetlicowe zdo-

b t 
. reprezentowany tym razem przez sie: od nastroju do nastroju, roZ\vle- "Nokturnu". były liczne nagrod~-. Jednym z naj-

o l1lczych zostało wyremontowa- swój Koncert e-moll, w obramowa- kłość (symfonia trwa około 45 mi. Solista koncertu Eugeniusz Mail- lepszych zespoł6w świetlicowych w 
nych. Mieszkańcy zaniedbanego n.lu dwóch kompozych radziecldch. nut), przy zagęszczeniu aż do bru. nino 19-1etni, a wyglądający jeszcze całej Polsce był p~owadzon:t przez 
sprzed wojny osiedla robotniczego które reprez€.nroować miały z kolei taJności brzmienia masy dźwięko- mlodzie,; laureat Konkursu Chopi- pro.f. Konstantr!lOWlCZa zespoł tram 
tzw. zynderowskiego wyrazili dy- współczesną muzykę Nai'odu Ra- wej - ws.zystko to nie sugemje nam nowskiego, jest uczniem dopiero II waJarzy łódzkich. 
rekcji i robotnikom MPB pub licz- dzieckiego, ) muzykę tę reprezentu- ani narastania sił opom, ani radQ' kursu Moskiew~kiego Konserwata. W chwili obecnej pro!. Konstan­
nie wdzięczność. Można wymienić je rzeczywikie Lew Knipper, .tego- __ z , l'iulIl. Reprezentuje on znakomitą tynowicz pracuje nad wystawieniem 
długą litanię domów, które z wa- rocz?y po~tórny laur~at Stalmow. Archife"OUrn nnrodo'w ZSbn SZl.1<ołę pianistyczną Harry Neuhausa, w ramach festiwalu sztuk radziec-
1 h

· sklej premn Po raz pIerwszy otrzy ~l ,,! 'lA fUl krewniaka i przYJ'aciela lat dziecin- klCh słynneJ' komedii Gribo,iedowa 
ąc,Vc SIę ruder zamieniły się w ł Tr~'~ . t l' d .' C· k . naprawione i p. kn' d~" ma "'~'"'lJper o .wyso ne o ~naczeme le awa wvsta:wa nych naszego Karola Szymanowskie_ ,,Biada temu kto ma rozum". Pre-

. . ,tę Ie o ",Wlezone w r. 1946 właśnie za tę "Gorską se- # go. Cóż oni tam mają za po.ziom, miera <?_dbędzie się w tych dniach. 
bU~yn~l mIe~ZKalne. \ renadę", z kt6rej dwa fragmenty Wydział Kultury i Sztuki Zarządu s.icoro młodzież, nie mająca za sobą P.rof. Konst&'ltynowicz jest wy-

Gdz.:e krne się tajemnica tej usłyszeliśmy na ostatnim koncercie. Miejskiego i Oddział ł,ódzki Stowa- \es.z:ze połowy s~udi6w, ok~uje się bitnym znawcą teatm rosyjskiego, 
p~zem.Iany? W jaki sposób uzdrer Muzy~a ~o naprawdę piękna, łącząca rzyszenia . A::chitektów ~. ~. - w QOJr;"a.łą do takich sukcesowI Bo repertuaru radz.\eckiego. Czynnie 
wmne zostały stosunki w MPB? w 50ble ]asnosć i zrozumiałość z wy_ ramach MieSląca Pogłęblema przy- M,?--lm'ln . przed s~cesem warszaw- p::acuje nad pogłębieniem przy jaź­

Aby rozwiązać zagadkę, zad'a ._\ so~ ,k1:tnszte~ opracowania, - ja~i Po1sko.R.adzi~ckiej - ~prowa- sklII?- fają! - t,akże w tym roku - Dl polsko-radzieckiej WYChOW1.1jąC 
my sobie trud -apo . . J ŚWlezośc mwencJi i pociągającą me- dzily do Łodzl Wlelltą objazdową I mleJsce na Międzynarodowym Fe- młodych aktorów i reżyserów te­
grubsza b L. .znama

t 
dSIę ~ lodyjność. przy mistr.zowskim wyko- wystawę pt. "Archi1ektura Narodów stiwaJu Młodzieży Demokratycznej atrów świetlicowych w kierunku 

z o ecn'yml me o an?-! rzysta.niu wszelldch możliwości ZSP..R". w Budapeszcie. Grę młodego piani- rea1i=u socjalistycznego zgodnie z 
p,:acy w M~B.. Liczba pracownl- smyczkowego zespołu. Otwarcie tej wystawy, która mie- sty cechuje artystyczmy tempera- tradycjami teatru wielkiego swego 
kow przedsIębIOrstwa wzrosła do Nieporozumieniem natomiast było ści się w pawilonie Miejskiego 0- ment i pewność siebie. Trafne i glę- nauczyciela - Sta."lisIawskiego. 
2086. Zrobiono wszystko, aby umieszczenie w programie II sym- środka Propagandy sztuki (Par~ im. bokie odczucie piękJtla chopillow-
przyciągnąć do przedsiębiorstwa foniI WanO Muradeli. Niewątpliwie H. Sienkiewicza) nastąPi dZlŚ o sklej poezji, przy świetnie zaawan- --------------­
jak najwięcej fachowc6w i robot- ut~łentowany ten korn:pozytor, zblą- god2l. 10. . sowanej technice, znamionowało wy- Na zamklll P.-2słołll'sL,-m 
nik6w. Specjalne ekipy wyjeżd' _ dzil na beZ<koża fonnalizmu, spotkał Cztery sale pawilon\!. wyp~la konanie koncertu e-moll. Uczucia. e! U e Il 
ł w ter j' d za się z druzgocącą krytyką 1 dopiero SIto ld~kadzi~s:ląt :roj~ fotografiez- wyro wyrazem i subtelnością wyko- W trakci b6 
Y en wo. ~o ztwa, by wer- teraz wkracza na właściwą drogę. nych Ilustru)'ących sta.ro-rosyjskie 1 lIlanla nacechowane było również wy e 1'0 t wykopalisko. 
bować c~ętnych do. p. racy. Dla 256 Jeżeli Muradeli istotnie zamie--' w współczesne budownictwo ZSRR. konanie odegranego na bis mazurka wyd}, na dzIedzdńcu zamku piaS'tow. pracO'wn k6 ch LUU cis slciego w Szczeclnde dokooano cen. 

l w zarrue)scowy ror- swej II symfonll oddać językiem ~~dto . wy&tawa obrazuje r6żne . moll , OP. 63. nyoh odkryć. Natrafi">IlO na klepis-
dzied7J1ny zyOl.a gospod8'l'CZego, kul- Młodego artystę na wstępie po.. ka chat z okresu wczesno h!sto 

PRENUMERATA 
to stałe czyłel n i ctwo i:~nego. społecznego ora21 piękno wi1a!a delegacja Zw. Młoddety Pol- nego i znal~ono duźą ńość ~:: 

a]obrazu poszczeg6lnych repu- sklej, a lic:znle zgromadzona publiez., mentów ceramlkJ1 . te ~ 

- i wierność dla gazety bli~~!! trwać będzie do 20 bm. :;,~ ~~S::1~~u r6wniet,:ZęŚl1k!l. g1in1.ane, Zkabł~ sta! 
_ Wstęp wO'1ny. (m) ST. WOYNA.GWIAzDznQ'SKI ny~' ct!=~lazne 1 szereg in. 

t . 

Czy próbowaUście mająCo.. dtl:1~ci 
lat pisać wypracowanie szkol­

ne? Jeśli tak, to wiecie, że jest to 
zadanie tmdniejsze, niż opracowa­
nie wyczerpującego elaboratu facho 
""ego. Godzina takiej pracy - to 
więcej, ~iż osiem godzin dobrej robo 
ty przy warsztacie czy biurku. 

Ta~ie ;nyśli wirowały w mojej 
głOWIe, k;edy, pochylony nad stołem 
starałem się - bez większego efek~ 
tu '- pomóc synowi przy wypTaco-

. waniu o planie sześcioletnim. 
- Wiesz co - zaproponowałem 

wreszcie - może jednak sam sobie 
n.apiszesz. Nie mam czasu. Jestem 
zajęty ... 

, Ale chłopak nie tracił nadziei, że 
uda się przykry obowiązek !Zrzucić 
na moje barki . 

-... Mam jeszcze tyle bnych lekCji. 
Nie dam sobie rady. 
Burknąws.zy coś na temat umie­

. j~tn~gO rozkład~nia sobie zajęć, po­
cnylJłem się, Cncąc nie chcąc, nad 
rozpoczętym wypracowaniem. 

- Czy ty w ogóle wiesz co to 
jest plan sz.eściole~ni? - zapytałem 
syna. 

- No pewno - oburzył się młody 
człowiek. - Plan sześciolebi - to 
źródło przyszłego dobrobytu. Dzie­
ki niemu będziemy mieli za sześĆ 
Jat. w roku 1955, więcej wszystkie­
go niż dotychczas. 

- ' Tak - przyznałem - zwiększe 
n;e produkcji jest jednym z zale­
żeń planu. Ale - nie używajmy o­
gólników. Czy możesz mi powie­
dzieć, co da tobie plan sześcioletni? 

-
FELIETON GOSPODARCZY 

KŁOPOTY z· SYNEM 
- Nie myślałem... statystycznych obliczono. że około nej :ladprodukcji tzn., że kupcy nie 
- 'ro pomyśl i powiedz. 26,3 milionów. A zatem, gdyby nie mogą znaleźć nabywc6w na wiele 
Syn mierzwił czuprY!lę poplami o było postępu, za sześć lat nie tylko towarów. Nie Clnaczy to, że na ryn­

nymi atramentem palca."ni. Korzy- pogo.rszyłyby się nasze waru. ki ży- ku jest tych artykułów za dużo. Po 
stając .z. chwili odpoczynku, zapall- ciowe, ale również mielibyśmy w prostu szarego człowieka nie stać 
łem papIerosa. kraju bezrobocie. Nie wiadomo, czy na kupno większoścI- towarów zale 

_ Jestem teraz w ósmej klasie twoja wiedza przydałaby się na coś gających w magazynach, Wtech za 
szkoły podstawowej - powiedział tobie i społeczellstwu_ cZY!la się kryzys, brak pracy, brak 
chłopiec, mam piętnaście lat. Za _ Czytasz gazety J' ,;viesz że w możliwoś'ci zarobku. Kapitaliści za-
trz l t d tur Pó'" .. , mY'k' f b k' l' b _y a a ?- am .ma ę. zUleł ~oJ krajach kapitalistycznych już teraz, aJą -a ry 1, opa aJą Il ożem 10-
?ę ?a polLtechnikę .. C~cę zostac m- w cztery lata po zakollczeniu wojny komotywy, wrzucają kawę do mo­
zyn:ere~ - mechanl~em. W ro~ skończyła się powojenna koniunktu rza. Wtedy człowiek - używany ja 
195",. to Jest w ostat!ll!I1 roku s.ześC1o ra. Ludzie znowu. jak przed laty, k? maszy,na do pracy - staje się 
let:l1ego. planu )){)Wlruenem m;eć za stają w kolejkach przed biurami Ulepotrzebny. 
sobą. W1ęcej, nIZ połowę :v~zszyc:h Pośrednictwa Pracy. Kryzys zbliża - Pamiętam, jak w roku 1934 czy 
rUdlÓW. Co mi ?a. pl~n szesclOlet~l~ s;ę !lieuchronnie. Djaczego? Dlate- 1935, w okresie światowego kryzysu 
'aeftsze warur:k: Z!Cla .. Będę lepiej go przede wszystkim, że w ush'oju J~dna z fabryk pod Warszawą oglo 
J , . ~o.rząd~eJ SIę. ub;erał, będę kapit",listycznym nie można prowa- Siła k<lnkurs na objęcie stanowisk: 
częścieJ chodził do kina l do teatru ... clzić gospodarki planow~j, Produk' jużyn:era w dziale produkcji - i 

- I to wszystko? cja jes.t tam jedynie źródlem rlysku majstra. ZgłOSiło się kilku majstrów 
_ Chyba, tak... . dia prywatnych właścicieli fabryk l aż 200 (dosłownie - dwustu!) b-

. -.W takJm raZle -. przYĘluscmy , Ci zaś - w warunkach zupełnej sa- żY.nier~w. spośr6d kt6rych, po eli­
ze me ma planu śześC1oletUlego, że modz:elności i niezależności swoich m:~~CJJ wybrano jednego :- oczy' 
za s.ześć lat nic się w Polsce nic przedsiębiorstw _ wytwarzają :lie wJsc:e teg~, co miał najJepszą pro­
zmieni. to, czego. najbard.ziej potrzeba społe lekCJę. IVra)ster - specjali"c;ta ja'ldch 

DY plen 1q!1UDIo7IIłowbmia Pol*! a. 
pewni ogOlny wzrost stopy tycl~ 
wej ~ nowe wa.rsztaty pracy 
dla ' eącej się obeo:lie młodzie­
ży. stanie eię tek: dlatego, że roz.­
w6j przemysłu, żeglugi, transportu 
lądowego, aparatu handlowego, rol­
nictwa będzie postępował w tempie 
znacznie szybszym od przyrostu lud 
ności. Zamiast - jak to ma miej­
sce w krajach kapitalistycznych 
martwić się, co ro<bić 2) "nadwyżką" 
ludności, już teraz troszczymy się 
o wychowanie !lowych kadr fachow 
c6w. 

- Czy zrozumiałeś teraz co da 
tobie plan sześcioletni? ' 

- W zupełności, ale... to trzeba 
jeszcze napisać. 
Było to dyskretne przypomnierue 

o wypracowaniu. 
- A czy wiesz - rz.apytałem wie­

d~ion~ dobrą myślą - jakle obo­
WiązkI nakłada na !lai!, na ciebie 
realiz~cja sześcioletniego planu? 
Ol~w.Jązek wytężonej, usilnej, wy­
daJne} .prac~. I chociElż przystąpimy 
~o. Ulej dopIero za kilka mies:ęcy, 
JU,z ter~.z dobrze jest trenować, wpra 
wla~ SIę, tak jak przed rzawodami 
w slatk6wk~, czy piłkę nożną ... 

* Czy myślisz, że waru:lki życia by- czeństwu. ale to. co im się najlep:e! niewielu mieliśmy wtedy w' Polsce, 
lyby w roku 1955 takie same, jak opłaca. W okresie koniunktury, kie- ?o~la~ pensję - 500 zł miesięcznie, W kilka minut póź:liej w przyl~­
teraz? Nie. Przecież Polska jest, kra dy zarobki są stosunkowo wY.5okie, lnzyn:er - "szczęśliwiec" - 200 zło glym pokOju młyszalem m'",l"C'WY 
jem wielki.ego przyrostu naturalne- ludzie pracy mogą kupować wiek' tych. chrobot pióra po papierze. Z rado-
go J ' l' ob'e 244 '1' ś' d l' ." woleniem wyciągnąłem się w fote-. es l ecru mamy . mI 10- szo c maj ujących ~ię na rynku to- P:?-:l .sześclOI~tm. CI kt<lrego real1' lu i rozlClżyłem plach~e rta""'! ' 
nów ludności, to ile będziemy mieli warów. Ale kiedy koniunktura sie zaCJl me ~ogl1ś~y marzy~ w wa-/ .' '" "". ). 
w wku 1955? Na podstawie danych kończy, występuje zjawisko pozor- runkach przedWOJennych, glgantycz JAN PODOSKI 
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Puw 
Dziś na b3~en!e łódzkiego .. Ogniska" 

(dawn. YMCA) zostaną rozegram.e zaWOdy 
pJ)'\vackLe .,Stal'· - Katowice t "Zwląz_ 
kowiec.Zryw" - Lódz. 
Okręg łódzki zak.wa.lifilmwał się na dru-

.j ' 't ·. 
g~ pozyC'ję w Polsce, jC:';QlI chodzI o ply_ 
1Va"j~, a Alll$k na picn':!T"'1. 

JI6 erneq::z "O§Zf1:PCI-, !i!B& hłfGtrlllq - --=~_=m __ ~ __ -= _______ __ 

Bc;,pośl'ednle spotbnie tych okr~gów 
zakoflCzyło się pOI'O.i.ką Łodzi (nlC'Z=C'1ln~ 
60 :73). Nl!.jsilniejsze 1,lt!by oJ<r~g'óVf tnnJ'ł 
jednnk c'!uiA> do powieCzcnla j .IiIL Ldz.i<l o 
przerJro,Jla~enie klMyii:!U~.cjt. ś!::,.sk tym. 
rD.zelYl je~t reprrzentoweny prz_'2 '\yic0mL 
strza Pol:;:;!ti i ~3.ro.zcm ślazlt3. (ln:S'trzelll 
jest Oglliwo - PolOlnia - Byto!TI). a Lódź 

• fi 

I 
Dziś w Warszawie odbędzie się o­

statni w tym sezonie miEldzypań­
stwowy mecz piłkarski Pols'{a­
Albania. Spotkanie to obud2lilo w 
Warszawie duże zainteresowanie. Bę 
dz~~ to 116 mecz reprezentacji 'Pol­
sk!. Przyjrzyjmy się, jak przedsta­
wia się dotychczasowy bilans ~. 
szych spotkazl. 

Z Czechosłowują. graliśmy 11 ra­
%y l trll;:o jeden raz odnieśliśmy 
zwycięstwo. Dziewięć razy przegra­
liśmy. przy jednym wyniku remiso­
wym i jednej wygranej. Stosunek 
bramek 15:27. 

a 
pr--.lez lniztr~'t ol(l'ega "ZwiQ,zlcoVlice_ 
Zryw·'. C'ly atak łod7.i3..'l 1'a hcr:em()ni., 
ś1Ql'lka w pIY'\I'nctw:e Po!sJti \V dniu dzi­
siejszym siC powiedz:e. tru(~n(> powiedzieć. 

Wynik meczu jest niewLadomy. 
Jed!lfl. jal~ il druga str()!1,.'l. maj~ S7.an .. 'lG 

zwyci~"twa, bo siły obu J,lub6w SQ. ró\vno. 
Z rozmowy pI"Lepro".'ad~anej z Iderowni .. 

Z Niemcami graliśmy 4 razy. Bi- stwami. 2 remisami i 1 porażką. Sto- c:z.ów. Zwyciężyliśmy 5 razy, remisów k!cm, 0E>~'cj; ,.Z ';;ązkowc:U':rywu" mo. 
lans spotkań identyczny jak z Bcl- sunek bramek 28:12 zanotowano tyllto 1, a reszta spot- żerny wyC'ZUć. że alcr:y na sukce3. 
gią, zaś stosunek br2mck 4:12. Ze Szwecją rozegraliśmy 11 me- kań zakończyła się naszą porażką Slyszymy na'l!Jwiska: r:::owals.1ta. Boniec_ 

. czów przy czym osiągnęliśmy 5 zwy Ogólny stan bramek 32:28. ki. Jeru, Dobrowoloki, eobc-zak ... S'ł jed_ 
Z Austr1ą spotkaliśmy się 5 razy. cic .. stw, przy 5 pora7.kach i l remi- =k i pe3yntiści którzy przeciwstawiah 

ZwyciGżyliśmy 3 razy, zaś 2 ra::y Ogólem rozegraliśmy więc 115 SląZR"ÓW: Procel, Szołtyse1<, Szafranów_ 

PrzegrallśnlY. S~ostlnelT br"~el' sle. Stosunek bramdk ujemny 24:2tl spotl nń'ęd 'stwowych osi" 1l111, w~s ... 
" , LUH. Z Rumunią odbyło się 12 spotkan, ~"ml zypan ,,,,- Trudno w tej chwiai stawIać jak!"'kol. 

10:10. • . które zakończyły się niezbyt ko- gając łącznie 39 zrwycięstw, 21 razy wiek horoskopy. 
Z FInland~ nasz!! Jedenast~a grała rzystrric dla naszych barw. Wygra- zremisowaliśmy. a 55 spotkań za· BczpoSrecJnie spotJunie dw6ch t%h CZI) 

6 razy. OSlą.rm.ęl:smy ~vyclęstwo 4 li:IDiy zaledwie jeden mecz, 6 zremi- kończyły się. naszą poraż.ką. I ;~:Ch zespołÓW zadecyduje kto jest lep_ 

razy, l remis l l porazkę. Ogólny sowaliśmy i przegraliśmy 5. stosu- Ogó~y bilans stosunku bramek I Pewnym tylkO jest, ~c relmrc!y. ZVlI:!... 
stan óramek 18:9. nch: bramek 20:23. WynOSI 243:267. . szew okrQgu lćdzk!cgo, S'l rogrożone. WI_ 

Z Łotwą odbyło się 8 spotkań, któ-I Z JugosławIą nasza reprezentacja I Czy ten stosunek zmieni się na ceprezes sportowy LOZP l rornZfm kie_ 
rownik sekcjJ Zwi(lzkowca.Zrywu H0!'ll-yk 

re zakończyły się 5 naszymi zwycię- rozegrała najwięcej, bo aż 13 me- lepsze, zobaczymy, Kucharski j~st zdan!a. że 3. a IW najgor_ 

Z Francją, graliśmy tylko raz i p d 
przegraliśmy 0:4. Spotkanie to bylo TZe rnec,zowe 

oI!zym wypadku dwa rekordy z03!:3mą po_ 
bite. 

Ja,lde 1 czy mial słuszność zobaczymy 
dzisiaj nil baseru.e. 

poważną kompromitacją naszego ~~~~-..... -------------~­
sportu piłkarskiego, bo w takim 
stosunku ,nie powinniśmy byli prze­
grać z Fl·ancją. 

Z Anglią nasza jedenastka sp01ka- ff!. TA L~ S'O U? 
ła się również tylko jeden raz, li2y- ~ lLP li B 

-• ZE 
DOZORCA 
WYGRAMY 

skując cenne zwycięstwo 5:4. Po " 

Przy okaozjl należy wspomnieć o !nnyt11 
I'.ajbli7.~zych prneciwnikach ZwilloZJwwca_ 
Zrywu. Są. to GómdcZabrze, Gwardle.­
Wisła Kraków, Związkowiec_Warta Po. 
=il. Ogniwo Wrcclm.v 1 Wal'Sz~.wa, 
Ogniwo. Polonia Bytom 0= N. V. Eraty •. 
sl.ava. Sokol Vlnohmily Pral1a, Mavag Bu 
dapesz.t i reprcmnrocja Bukaresztu. 

Pocz_ tek dzIlSlejszych zawodów o god7.i. uzyskaniu tak zaszczytnego wyniku (Red. lWI. Lo~howicil. d.ellf!)lonuje z H'ar§za.wqJ rym czechosłowaccY koledzy ];)0 
nie tylltO prasa krajowa, ale cała Licznik taksówki warszawskiej I pdą się bramki. Przyznam się, że nie szczegółowej analizie gry stawiaii • nie 17.30. 
prasa europejska śpiewała hymny .. <:ykał". tak den~rwująco, a szofer bardzo wskutek tego spieszyło mi wszystkim zawodnikom stopme za ___________ ..... _____ _ 
pochwalne dla gry naszej jedenastki. P:;Zy teJ oper~cJi ~ac~owywa!. ~k się z wizytą. Wreszcie, jak zwykle, mecz. 

Ze Szwajcarią zmierzyliśmy si~ mem,TY!dą ob~Jętn06.ć l spokOJ, z~ uległem. Salę D . ... t 
dwa razy i oba spotkania zakończy- :"TeszC1e pos,.;~now;iłem ... przerw~c Wchodzę do tego hotelu gdzie w zaległa cisza, zls'eJsze Imprezy spor owe 
ł~ się remisem z og?lny:n. stosun_z"~u~~ po~z~:{1wama ~H'J.cJał~ plł- jednej sali na polowych, takich pro- a ja czytałem: R02ipoczynamy sezon sportów zl-
klem bramek 4:4. Rowruez te dwa k~skicn, Uo.:zy ~?gliby co" kon- stych żelaznych, lecz wygodnych - Jurowicz - 3, 
spotkania były poniekąd sukcesem kret;-:ezo po\V1edz:e~. na temat na- łóżkach odpoczywają aktorzy spot- Gedłek _ 3, mowych. Trzeba powoli zapominać o 
naszych piłkarzy, choć w drugim me stroJow przed ~SIe.JSzym meczem kania. U weJ'Ścia wita mnie Baran. Flanek _ 2. boisku i bieżni. Dobrze się stało, że 

Polska Albarna i tak sezon sportów letnich dzięki 
cm naszą drużynę prześladował spe- Z oł ł" Po kontuzlji boku w Witkowicach Suszczyk - 3, wyjątkowo sprzyjającym warunh.-om 
cjal?y pech, jako że mogliśmy wy- ~':;to~lem. c~j~ się ~ezbyt pewnie i dzień w Parpan - 4, atmosferycznym mógł przedłużyć się 
grac. SI- . ły h ul i l kk b dZlen odWledza kamerę z kwarco- Wieczorek - 2, o kilka tygodni. 

Z Irl dl 1" Ó· . d ~rzypnę am ce e o o - wyroi lampami Alszer 1 
an l\ gra lsmy r :wmez wa drapany Opelek zatrzymal się przed .' ś - , Dziś w Łodzi mieć będziemy sze. 

razy, w .~ym ra2i wygraliśmy, a raz bramą stadionu Wojska P0lskiego. Spoglą?aJąc na miny polskich pił- ~e llk - S, reg interesujących imprez sporto-
przegralIsmy .. S:osun~J; ~ramek wy- . Tu przerażała czło\vicka przyzwy karz~ n:e wyczułem pesym~u. P:tk~ = ;; wych. Na pierwszy plan wybija się 
padł na naszą korzysc 8.3. czajonego do entuzjazmu i braw - OO':VIotn:e: wszyscy są. Jak naJ lep- Mordarski _ 2. meC2J bokserski, który rozegrany 'LO-

Ze Stanami Zjednoozonymi spot- 'pustka i spokój szeJ mysh. Albo to plerwszy raz. stanie o god2l. 18 \V hali Wimy mię-
k .', Niepokoi ich tylko forma Albańczy DyskUSję przerwano, ponieważ 
aliśmy się dwa razy, osiągając je- Jedyrue n~ głownym b?isku d~zor ków. Na podstawie sprzecznych re. najodważniejszy w mej zostlrt naj- <Lory KOlejarzem z Gdazlska a Związ-

tlen remis i jedną porażkę o ogól- ~a. sprawdzał ~)(liegłość l. nie -ynem lacji z meczu łódzkiego większość gdrzej sklasyfikowany przez Cze- kowcem z Łodzi. Kolejarze z Gdań 
nym stosunku bramek 3:5. JUZ po raz kt,or}y w swe) kan erze , miesz",lmńców sportowego hoteliku chów. ska lkzą na zwycięstwo, ale łodzia-

Z Turcją mamy zanotowane trzy zaznaczał je ?ia.ym wapnem. nie może sob1e dokładnie wyobra- Wyjechałem na miasto. nie tyrl1 razem stają do walid także 
zwycięskie spotkania z ogólnym sto_ - Co sądZl p,;;n .o mecz;t -:- pyta. zić, jak grają ci sympatyczni piłka- Cała W3!l"Szawa uważa, że Polacy nie bez szans i niewątpliwie będą 
s1.Ulkiem bramek 10:2. Turcy w ża- my .tego "speca. ~ki ~o~neJ~ ~tó~y vze. Zasypano więc mnie pytaniami. tym razem będą górą. Nawet w re- chcieli odnieść zwycięstwo. Drużyna 
di1ym wypadku nie pr.zeclstawiali dla w Ciągu swego ZyC13 Wldz:tał JUZ me .'. . ., d k .. Pr gl d S rto " łódzka wystąPi ze: Stasiakiem, Czar 
nas groż,nego przec!W1l.ika nawet na jedno i nie dwa spotkania między- Kazdy chcwł wJedZlec, jak poru- a CJI" ze ~ u po wegl:!. pa- neckim i Niewadziłem na czele. 
Własnym terenie. państwowe sza się na boisku jego bezpośredrń nowa? optyu11S1yczny nastro,] do Drugą <-.nrezą o znaczenl'u ogól. 

_ . . rzeciwnik chwili przyjazdu świadka witkowk UH" 

Z Est(}nlą ~rallś...rny rowmeż trzy Ob. dozorca odsuną? czapkę w tył P . , . . kiej ,.tragedii" red. MaJiszewskiego. nopolslcim będzie mecz plywacki z 
ra,zy,. wygr~waJąc 2 r3.Z'J i 1 ra~ re- głowy,,, Gdy V! kon.cu swej inflJrmacjl d?- Ten nie bardzo wierzy w sku<:es, a udziałem drużyny "Stal" ze Śląsl,a. 
m.suJąc. B11ans bra.y?kow~ - 6.1. l ., o~a.rł _tę o grabie dałem, ze naJszybszym w ty~ dniu skoro szef. nie ma zaufania, wspól- ° godz. 19 w sali "Ogn'is'ka" przy 

Z Belg ą spotkahsmy SIę 4 razy. i rruUlffi~ł. . . był Janeczek - humory leszcze pracownicy sol'idarme trzymają za ul. Moniuszki rozegrany zostanie 
Uzyskaliśmy 1 z·.;vycięstwo. 1 remis - Racnur;ek mÓJ Jest prosty. ~V bardziej się poprawiły. mm. pierwszy mecz ligo-.vy w piłce ko-
i 2 porażki z ogólnym stosunkiem ~d711 Alba~czycy w~gralt zale~Wle Teraz z kolei ja rzuciłem jedn{l Również i mjr. Sznajder szykowej między Spójnią a ŁKS 
bramek 6:6. . Jeden do kO'ł~czka, ~~CI tu - me~ pytanie"i me wiedZ!-a~em o ty~. że •. Włókniarz. Spotkanie zapowiada 

Z Norwegią roze~raliśmy róv;"!liez skonam - me wygraJą···. Zresztą l stanoWIc ono będZle przySłoWIOWY poważnie obaWIa Się się interesująco, bo już w 
cztery spotkania. uzyskując wyni.lC mOi chłopcy :-ak sądzą. kij w mrowisku. fe : fa~ę~ru~~~}e ~: wipot zeSZ!ym sezolue mogliśmy obserwo-

d b' . k B l ; l 'lJW cię - Hm panscv chłopcy?... . . ć aż rt alk ',.A~ d po o ne Ja z e g,ą - Y - _ A iGby pa"n wiedział Tu pod Zapytałem zresztą tak mewinme: ską drużynę. wa z a ą w ę nu,<",-y woma 
stwo. 1 remis i 2 porażki. b lik· t . 1.1' e - Jak czuJ'ą się bohaterz""" W',l·t- PrzedstaWl'C1'el redakcJ" katowic najsilniejszymi drużynami Łodzi w 

Z Bułgari.. (ostatnie dwa spotka- try uną, w hote. u SpOI' owym n. I . ki' I d ,:; J ,-. -: ., s7ka polska druzyna reprezcntacYJ- WW1C ej es capa ). kiego "Sportu" - red. Kaczmarek tej gałęzi sportu. Nie trzeba zapo_ 
ni!! ~ wOJme) g:al1sl11'( ~ !azy, re- na, która rano fwiczyła na boisku Jeden z ll-stki, najbardz~ej r{lZ zwierzył mi się w wagonie, że pl)sta minać, że Łódź w piłce koszykowej 
m!suJąc 2 razy l zwyClęzaJąc . dwa gimnastykę. Można ją odwiedzić. mo~y, tłumaczył mi, .t:e .me ~yłO wiłby cały majątek llfl drużynę pol- odgrywała w rozgrywkach o m!-
razy.. stosunek bramek brZffii do- Przekona się pan, co mówią. tak zle w CzechosłowaCJI, Jak plSa- ską. gdyby do linii napadu powoła- strz.ostwo Polski bardzo poważną 
datmo 8:6. la o tym prasa polska. Ktoś starał no lotny i przeboj'owy a,tak ŁKS. rruę. Sądzimy, że l w tym roku oba 

Z Danią rozegraliśmy 5 $potkań, Znam ~s,?,oje przedmeczowe w się przekonać, że w drużynie nie by Albańczycy zwyczajem skromnych. \l8Srze kluby znajdą się na pierw-
uzyskując zaledwie jeden remis. Po-- dl"użyn:l.e l WIem, że ło !dabych punktów. sportowców me bawią się w ho- Szych miejScach w tabelce pUlllkI\;a,.. 
zostałe cztery spotka«rla zakończyły leżąc wygodnie w łóżeczkach Przyparty tak niespod.7l!ewanym roskopy. W obo1:ie ich daje się zau- cyj~j, 
się porażkami w tym jedna w kom- najłatwaej w dyskusji wygrywa się e:t:alclem do muru, użyłem do.rtęp-1 ważyć niepewność, spo.WodOWWUl Ponadto odbędą cl.ę dziś w Łodzi 
promitującym !'tosunku 8:0. NaSIl mecze. Ale na boisku ~s1lo jest ina nej mi broni zagranicznej. Wyjąłem kontuzjami dwu czo'łowych zawoo- S'POtko8lIl1a piłkarskie o m:l.st.rrostwo 
bilans jest fatalny. bo brzmi 7:17. ~j. Prześladuje nas tzw. pech i sy- tygodnik sportowy "Start", w kt6- nik6w. ,,Al< kilasy . 

• 
Guy de Maupassant ( 111) slclej, z Tunisem na lewo, s Algtlerem w środku i Ma.. 

rokkiem na prawo; historię ras, które wudniają to 
ogromne terytorium, i opowiadanie o wyclecroe na 

t.BEL • AHIU) 
Przeklad Anieli Mlkucklel 

« granicę marokańską aż do wielkiej oazy Figuig do­
kąd żaden Europejczyk nie dotarł i która jest przy­
c.zyną obecnego konfliktu. Czy to panu odpowiada 1 

- Cudownie! - wylwzylmął ojciec Walter. A ja-

.. "' ....................... ~~ ..... ""',, ........... ~"'" .. "'= ___ .... L ...... ____ • 

- Doskonale, chrzozę pa.na. mtem imieniem "Ko­
chaneczka", tak jak wszyscy. A więc! Oto zaszły 
wielkie wyda.rz.enda. Ministerstwo upadło trzystu 
dziesięciu głosami pTZeciw dwustu. Nasze urlopy są 
znowu odłożone, odłożone na ndeozna.czony termin, 
a mamy dzisiaj dwudziestego ósmego lipca. Hiszpa­
nia gniewa się za Marokko, i to właśnie jest przy­
czyną upadku Duranda z Aine i jego ZWQlenników. 
Jesteśmy w kłopotach po szyję. MarTot otrzymał 
misję utworzenia nowego gabinetu. BieTze generała 
Boutin d'Acre na ministra wojny, a naszego przyja­
ciela Laroche - Mathieu na ministra spraw zagra­
nicznych. Sam zatrzymuje portfel spraw wewnętrz.. 
nych ora.z przewodnictwo Rady Ministrów. Stlłiniemy 
się dziennikiem oficjalnym. Piszę wstępny artykuł, 
prostą deklarację założeń, nakreślając drogę mini­
strom. 

Poczciwina uśmiechnął się i mówił dalej: 
- Drogę, którą oczywiście zamierzają iść. Ale 

potrzeba mi czegoś interesującego na temat Marok­
ka, jakiejś aktualności, efektownego felietonu, sen­
sacji, nie wiem sam czego? Niech pan mi to znajdzie. 

Du Roy zastanowił się przez chwilę, potem odpo­
wiedział: 

- Mam, czego panu potrzeba. Dam panu szkic 
o sytuacji' politycznej całej nact'7,ej kolonii a.fryl{ań· 
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ki tytuł? 
- Od Tunisu do Tangieru. 
- Wspaniale. 
IDu Roy poszedł szukać w archiwum. ,,2ycl.a 

Francji", aby odnaleźć swój pierwszy artykuł: 
"Wsp0Il111ienia myśliwego z Afryki", który, z in­
nym tytułem, przerobiony i zmieniony będzie się . od 
początku de końca doskonale nadawal, ponieważ 
chodziło w nim o politykę kolonialną, o ludność Al­
gieru i o wycieczkę do prowincji Ora:nu. 

W trzy kwa.dranse rzecz była przeredagowana, po­
prawiona, wykol!czoaa, z posma...1dem aktualności 
l pochwałami dla nowego gabinetu. 

Dyrektor, przeczytawszy artykuł, oświadczył: 
- To jest doskonałe... doskonałe... dookmlałe. 

Pan jest cennym czlo,v1ckiem. Moje powinszowania. 
I Du Roy wrócił na obiad, zachwycony spędzonym 

dniem, mimo niepowodzenia W kościele świętej Trój­
cy, pon.i.eważ cloD:-ze czuł, że wygrał, 

Żona. rozgorączkowana, czekala Dla niego. Widząc 
go, v'lykrzyknęła: 

- Wiesz, Laroche jest ministrem spraw zagra­
nicznych. 

- • "('ak, właśnie napisałem z tego powodu artykuł 
o Algierre. 

- Coś napisał? 
- Znasz go, piervrszy, 

"Wspomnienia myśliweóo 
jaki zrobiliśmy razem: 
z Afryki", przejrzany 

, poprawtan.y _ wzgl~ :na nowe o~ 
Uśmieclmęła sit: ,..... AcllI tak, to pasuje bard2x) 

dobrze. 
Potem, pomyślawszy przez kilka chwil, powie. 

działa: 
- Myślę o tym w dalszym ciągu, który wtedy 

mia.łeś napisać, i kt6ry ... msta'wileś niedokońCllJOny. 
Możemy teraz wrócić do niego, To da nam ładn.ą se­
rię, dostosowaną do obecnej sytuacji. 

Zasiadają~ do zupy, odpowiedział: 
- Doskonale. Nic się temu nie sprneciwia teraz,. 

gdy ten rogacz Forestier umarł. 
Odpowied2liala żywo, suchym tonem, zraniona: 
- Ten żart jest więcej niż nie na miejscu i pro­

szę, abyś z tym skończył. O wiele za długo żart ten 
trwa. 
Miał jej właśnie ironicznie odpowiedzieć; przynie .. 

siono mu depeszę, zawieTająeą tylko jedno zdanie, 
bez podpisu: "Straoiłam głowę. Niech mi pan wyba­
czy i niech pan przyjdzie jutro o czwartej do parku 
Monceau((. 

Zrozumiał i z sercem przepełnionym nagle radoś­
cią powiedział do żony, wsuwając niebieską kartkę 
do kieszeni: 

- Nie będę tego więcej robił, kochanie. To jest 
.głupie. Zdaję sobie z tego sprawę. 

I zaczął jeść obiad. 
Jedząc, powtarzał sobie te kilka słów: "Straciłam 

~łowę, niech mi pan wybaczy i niech pan przyjdzie 
JUtro o czwartej do parku Monceau". Zatem ust~po­
wała. Omaczało to: "Oddaję się, należę do pana, 
gdzie tylko pan zechce, kiedy tylko pan zechce". 

Zaczął się śmiać. 
- Co ci jest? - zapytała Magdalena. 

(c.d.n.) 



KALENDARZYK 
Uiodziela DZIS: 

Brunona, Romana & 
LlHOPnDA 

JUTRO: 
Antoniego. 

KRONIKA 
WA3:NE TELEFOl'l'Y: 
Komenda Mooj.sl<a M. O. 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

Strat POOama 
Miejski ~rodek Inlormacji 

Dyżury aptek 

253-60 
104.44, 13'1-15 

117-11 

8 
159-15 

1)zillllejszeJ nocy dyturujll apteki: 
'Ch!jdzyńska (PIotrkowslt8 165), Glu-

chowskJ (NarutOWicza 6). KowalSki 
(Rzgowsk. 147), MalczewskI (Więc. 
kow.skiego 21), Sanlcka (Karolewska 4S), 
StokłowskJ (LimanowskIego 80). Barto_ 
.zek (Napiórl<owskiego 41). 

Teotrg 
TEATR PAŃSTW. Im. ST. JARACZA: 

O godz. 19,15 komedia A. Czechowa 
"Wi~niowy sad". 

TEATR POWSZECHNY - O godz. 1UG 
.,Rozbitki" • 

TEA'.rR "OSA" Traugutta l, tel. 212-10 
O godz. 16 l 19,30 "Wzywa WIlII TaJ­
myr". 

TEATR KOMEDII ~IUZYCZ:!l'EJ "LUT. 
NIA" - o godz. 19.16 "Ptumik 
• Tyrolu", 

TEATR LALEK "PINOKIO" TPD -
NieC'ZYnny. 

TEATR LALEK •• ARLEKIN" - o godz. 
15,16 ~ 17,15 "Wesoła maskarad,,", 

TEATR tYDOWSIU - o godz. 19,30 -
"Wzywa was Tajmyr". 

MUZEA MIEJSKIE 
Hozeum ;Etnograficzne Plac WolnoJel H, 

(telefon 156_16); 
lIuzeum Prehistoryczne - P1ae Wolno, 

8cl 14 (tel. 139.13) 
lIuzeum Sztuki - ul. Wlęckowsldero S8 

(telefon 182.73) 
Muzeum PrzyrodnIcze ... Pllrk Slenldewl· 

cza (tel. 262,62). - Otwarte codzien. 
nie prócz poniedziałków w godz. od 
10 do 18; w czwartkJ od godz. 15 do 
20; w n;edzicle l święta od godz. 10 
do 17. 

"ino 
ADRIA - .. " ' yspa SJtarb6w", ceny bile­

tów po ÓO iJ :l5 zł ; godz. 14, 16, 18, 20; 
do"ZW. od lat 10. 
Poranek godz. 9, 11. 

BALTl.'li - "LENIN' - godz. 17, 19, 21; 
dozw. od lat 14. 
Poranek godz. 9,30, 11,30. 

lorowo~ i obficie Z ukosa 
• 

Maks, salto! m •• 

tz c'bld • ., .. m!oBe ll'.006'J z z i 
'Pewnej pięknej, sloflecznej niedzieli, 

Gdy miasto pogrążone jest jeszcze zan.im owoce dotrą do naszych rąk, I rokich. łowickich spódnicach. Tłllm niedawno tel/lu, zwiedzilem Msze ZOO. 
w cielTJJnościach, a zegar ratuszowy to już do ich ceny wiele razy doli- pOSllwa się, tłoczy, popycha... Owszem, owszem. Ciekawe. Pelllo cu­
wskazuje godzLnę trzecią, już gdzieś czan,- był procent zbyt wysokiej Grupka ludzi przysłuchuje się dów Hatury, przeró;:nycb okazalośd, tu­
z dala, od rogatek dobiega głuche marży zarobkowej. Jeżeli zdarzy si~, ".przemOWie" sp.rzedawc?, oferujące- dzież innycIJ wyvrykótv przyrody. . 
dudnienie kół. To furmanki chłop- że artykuł ten przywiezie sam wla- go "małą pralmę chemIczną w do: 'Widzialem suvtell1ą [usię, w któreJ 
skie ciągną w dzień targowy do ściciel sadu, to przekupnie tak mu". Obok usiłuje go przekrzyczec rozdziawioną paszczę śl1lialo zajechać 
miasta. sZlczelnie obstąpią jego wóz, że 7JWy- właściciel "magicznego stolika". 11I0że sm:tocbód ZOYW'u wraz z ovslu94 

Hurtowy handel ziemioplodami Idy śmiertelnik !Zobaczy wkrótce tyl gdzie "za jedne 20 zł można wygrać i paroma tuzinami poawórzolvych śl1lief-
odbywa. się jeszcze pod osłoną ciem. ko jego puste wnętrze. czekoladę lub butelkę wina". Z bo- niczek. A przecież [lisia nie należy jesz-
nośc!o Na targo'wiskach przez.naCZio- Raniutko, pr,zed pracą, lub zanim ku, przy małym straganiku siedzI cze do największych bipopotamów. 
nych na too cel panuje przed śwL obudzą się dzieci, biegną zwykle siwiutka. uśmiechnięta staruszka. 'Wiazialem 5Hrlgdę, która z wdziękiem 
tem największy ruch. Przede miejskie gospody\Ilie na rynek, gdzie Przed nią leżą pęki ziół, susz:onych przyklęka tla jedno kola!1ko, zwija figlar. ... 
ws,zystkim zjeżdżają tu liczni wła- jest :zwykle taniej niż w sklepie i korzeni, malutkich woreczków 1 nie trąbę tV kól1w i pozuje do fotograf" 
ściciele podmiejskich ogro.dów wa. więkSZY \vybór. Nic dziwnego więc. kwiatów. ,.Pani.usi !la ~petyt? - z IIliną godną /lieślllierlelnego Rudolfa 
rzywnych. Podaż jarzyn.i owoców że wkrótce znikają całe "góry" p~a - a to t?,s.lącznik, pIOłun, albo 'Valel1til1o, mimo, i:!, jak. wiadolHo, ten 
jes't w tym sezonie ogromna. Pocho- ziemniaków, jarzyn, owoców i in_ nl1esz~nka mOJeJ roboty, na "Pe~o ostatlli trąby nie posiaela!. 
dzą one z ośrodków ogrodniczych, nych rzeczy. pOlno.ze. - Kas~el? - .Proszę, Jest rW.idzialem amerykańskiego bizona, 
które wyrastają na peryferiach Ło_ A na rynku kłębi się wciąż tłum po~blał. Tu ~cz~ ,~aClerzan;:ca,. to Strach, co za potęga! Czlolvick drży na 
dzi jak "grzyby po des:cZ1U". W po- ludzi, szumi wieloma głosami i drga zno.'" r:a .. ko~)lcl~e prz;ypad.oścl.- myśl, że ot, ot, zerwie się j w proch roZ 
wiecie łód7.J!dm istnieje już ponad w mtawicznym ruchu. Rynek kipi wYJaśn:a, aphktlJe. radZI. - Ba?cl1;. niesie glob ziemski. 
200 dochodowych gospodarstw' ogro. życiem. wabi bogactwem kolorów i a czy. Je~t ~ubczyk? -\.p~a Jak:ś 1 wicIe jeszcze innych rzeczy lvidzia­
dniczych o powierzchni od 0.5 <lo zachęca apetycznym wyglądem wie- mlodzi~mec I wybucha gmsnym, me lem. 
5 ha. lu produktów. A jest tu na co po_ fraso~~lwym śmiechem. Ale najpocieszf!iejsze są pawiany. ~!11ieS% 

Drobni posiadacze rolni jadą ze patrzyć. Tu piętrzą się s'tosy złota- Zbhza. się południe. Na rynku ne maleństllia, 5101110' daję. Skaczą, figlu-
swoimi produktami wprost na ryn- wej cebuli, dalej widać zieleń ogór. wpr~wdZ1e przerzedza się, ale clą- ją, (lrapią się tV miejsca z.goła nieprry­
ki. gdzie już od świtu odbywa się kóW, czerwień pomidorów, blało- gle . Jeszcze wid?Ć różnobarwne, ha_ stojne, stroJ4 paradne miny _ slowem, 
handel de1:alIczny: Na targach ł6dz_ srebrny C20snek. fioletowe śliwki I łaśllwe kłębo'WloSko lud7.'!. Niedługo uciecha. 
Idch dominują jednak ludzie, którzy tak dalej i dalej. Na kamiennych jednak Zielony, Wodny, czy Bałucld Ale naJstarsry % nicb _ pan 'Pafol/lfł 
zawodowo. trudnią ~ię, ~przedażą o- płytach rOil:Siadl:v się kobiety w sze~ rynek oPustosleje, zam1lLkn:!e. (p) _ ojdec I pan calej gromadki, Jest sro-
woców, jarzyn, czy kwiatów, zaku_ gi, poważny, nabaf1!1tIszony. Siedzi tUI 

pując je w hurtOWIlliach. Ale nie UJ 32 roczn.·c8 II-elka-e i Dewo1ucJ-i naju1}'ższym drążku z hardą miną, nlJto~ 
brak tu także r6imych "dzikich" l' ~ J! n \lI I ;I go do siebie nie dop'lIszcza ,1l1szyst/dcb 
s!P'I"Zedawców, nie mających stoiska i Ob.::ho".. i ahodeenie spycha tla dół. 'Wzbudza ogólny szacu-
nie płacących podatków. Urządzają '7 nek. niemal bojaźń. 
się oni Zl\vykle tak sprytnie, że wy- Dzień wczorajszy, dzisiejszy i ju- demia. Referat wygłoS>!. rektor UŁ 'Nagle _ co za zmiałlal Pan Pawian 
chodząc nad ranem na rogatki mia_ trzejszy upływają- pod znaldem uro prot. dr Chałasiński. s'<oczyl Ż)'IVO na dól j strojąc llcies%ne 
sta zakupują arl-ykuły żywnościowe czystości ,zwiąe:anych z obchodem O tej samej porze (g. 17) - w Do miny wymachuje rękoma w kierunku 
,.z pierwszej ręki" i następnie ze 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji P,aż mu Zołnierza (Daszyń~ldego 34) eka zblitajqcego się czlowiekll. 'Jo zbliżył się 
s!onym zyskiem je sprzedają. dz'iernlkowej. Akademie okoliczno- demia garnizonowa dla wojska i aka dozorca.karmiciel, 

Jeszcze jedna kategoria sprzedaw- ~ciowe odbywają się we wszystkich demia w Spółdzielni Tkaczy "Osno- Dozorca .trzyma w garki pęk 5'IIIaC%-
c6w, to tzw. pxzekupki, które już na zakliadach pracy, instytucjach, szko wa", w sali "Ort-u", Piotrkowska 116 nych makówek, pokazuje je panu Pm,,!a­
miejscu, na rynku wyku,pują od co łach i uczelniach. Ta ostat:J.ia akademia będzie połą- notvi i, chcąc ubawić zebraną publIkę 
naiwniejszych kobiet wiejsldch pro_ Dziś, o godz. 15 odbędzie. się w czona z WTęczeniem dyplomu ulona- 1 d . 
dukty specjalnie pożądane, jak np. teatI\Ze im. Jaracza akademia cen- nia i sztandaru przechodniego. wc CI Ol ~,ego: l 

ł . 'k b t' ° godz. 17.30 - po,l-az filmu "Le- -)} a/{s, sa to! .. mas o, czy Jaj a, a y nas ępme tralna, zorganizowana przez KŁ 'K 1.?it k b' It ' 11.' J1 
sprzedać J'e po 2lI1ac~nie vmższycb f tł' I k t nin" na Bałuckim Rynku. . stateczlly. I a .5 ro .1 sa o, .. Ja ,Ie,o 
C~'lach. ,. J PZPR. Re era wyg OSI se re arz Godz 20 ..:... Wl'do,"isko na Pl Nie we powstydZI/by Się najpl'zedmejszy c)'r 
"" KŁ i KW PZPR - Dworakowski. .v • k P d" k . I k P ł gl 
Na str<lganach widzi się w tym W części artystyc:1J!l.ej wYstąpią: Kę- podległości i pokaz filmu .. Lenb". owje~. o .woJIlY 'OZ10. e' oprzez 0-

roku najwięcej owoców. Ale zwa_ dra, Sikirycki i inni. O .godz. 16 aka Przed południem, o godz. 11, wlwę .(w pOIV!efr:w!) - I Z powrotem na 
żywszy ogromny urodzaj i dużą po_ demia PSS w sali "Spójni" w Hele- Hali Sportowej - koncert muzyki »og!! . . 
daż - są one za drogie. Tak nt>. nowie. Po a.kademiii Irozdanie na- radzieckiej w wyk. orkiestry fi1har Bardzo s'ę ubillV!!elll t)'l/: saltem pilna 
jabłka "do j.edzenia" kosztu}<j od gród zwycięzcom współzawodnictwa monicznej i chórów MZK i PZPB jl1a!~a - ale z:obllo 1H! Sf~ smutno,. bo 

. Nr 1 i o godz. 12 otwarcie wystawy sobfe prZYPollllII~!elll mektorycb mOlelJ, 
50-100 zł za kg. M1mo. że drzewa pracy w PSS. ° godz. 17 w auli UŁ gazetek ściennych Centrali Tekstyl dalszycb cry bltzszycb, zf1ajo llIyel,. (A 
owocowe w tym sezonie obrodziły, {Naru:towi·cza 68) odbędzie się aka- kl' d ') 

nej, Piotrkowska 76. i Ivy ~ pewnościq fi! ic J POSI~ aCie .. 

Nowe władze Zw. law. Proc. Spółdzielczych Jutro, tj. dn. 7.11 o godz. 16.30 w ,1 me ze lozględu na teonę Da;lv:na, 
Domu Zołnierza, akademia zorgani- me dlatego, . ze p~dob11l ~o paIVI~I!ÓW, 
zowa!la przez Centralę Tekstylną. /1łb drap:q Slę.W H1e~dpounedll1e lt:relsca. BAJKA - Zwariowane !otnis]w" - go_ 

dzina 14, 16, 1-8, 20; dozw. od lat 7. 
aDYNIA - Program aktun/nośr.! kraj. Konferencja Wyborcza ~elegatów 

i .agr. Nr 47; godz. 11, 12, 13, 16, 17, W Łodzi wybrała nowe władze 
19, 19 20. 21. Związku Zawodowego Prac. Spół­

HEL (dla lIlłodz .) "Wyspa skn.rb6w" gocW. dzielczych w Łodzi oraz Delegatów 
H,W; 16,30; 18,30; 20,30, 

dniczących ob. Błaszczyka 1 ob. Atn­
drzejczakową, na selcretarza ob. 
Lancmana. 

Godz. 16.15, w świetlicy CZPO. Ale dlatego, .<;e udają ."ardr~h, IlIcprze­
Piotrkowska 120, akademia dla pra kllPl1ycIJ, c:,otlflvych, 11Iedo~,ę~lIych - .a 
cowników Przemysłu Odzieżowego. l}<1y los 1111 na drodze ~c.la. pods!mr~ 

Porunek godz. 9,30, 11,30. na Zjazd Krajowy, jaki odbędzie się 
MUZA - "Zakazano piosenl~'; godz, 16, w Wars,zawie W końcu b. miesiąca. 

1M, ZO; dozw. oa lat 12. Wśród wybranych widzimy dużo 

Wyjeżdżający na Kongres Krajo­
wy DelegaCi przedstawią w Warsza­
wie dezyderaty Sjpóldzielców łódz­
kich, przede wszys!Jkim domagać się 
będą wzmożenia akcji SZ'kolenia ak­
tywu związkowego w skali central­
nej w duchu marksizmu-Iemnizmu, 

° godz. 17 w Parku Poniatowskie brzęczącą pokusę, - Z1lUelllalt! kolor I 
go uroczystość oddania hołdu hoha- skórę j fikają kozly pod dykta1!d.o tego, 
terom poległym w walkach o wy- który tv garści trzyma pacbnqce Hlakólv-
zwolenie. ki j wola: 

Poranek godz. 9, 11. I bi t od 'kó i' POLONIA - LENIN" - godz. 16,30; ;:o e, prz O'W1!U w pracy racJo- O godz. 18 w "Melodramie" Trau- -- :iHaks, salto l .. 
CZEJ~. 18,30; 20,30;' dozw. od la.t 14. I nalizatorów. 

Poranelt godz. 9, 11. . Pnzewodniczącym Zarządu łódz-
gutta 18) akademia Li.gi Kobiet. 

PRZEDWIOSNIE - "UnIJ i noce - godz. kiego o.brano ponownie ob Eligiu-
16, 18, 20; dozw. od lat 7. .. . 
Poran~k god~. 9, 11 . Sza Olbromslnego., na Wlceprzewo-

ROIłQTNlK - ,;:lIas!tarada" godzina 
rozbudowania akcji socjalnej, zró- KIlUl!' .-6'lIdzynarodftweJ- Dras" ; 
wnania w prawach pracow. fizycz- D II U 'l U'- 11 łl 
nych 2l umysłowymi. wprowadzenia lJ..f) naw".'" 'oha'u 

siążki 
14,30: 16,30; 18,30; 20,30; dozw. od 

8 godz:. dnia pracy dla sklepowych, .... lat 16. 
ROMA - ,,!lwł.:>.t 81~ Amieje" - godzina 

16. 18, 20; dozw. od la,t 10. 
Poran~k godz. 9, 11. 

H'q§tawa 
Ksiqżki dzieckiej 

ro.l'Jbudowy sieci Sklepów sp6łdziel- Mieszczący się W gmachu Domu I pr2l)' ul. Piotrkowskiej. Prawdo· 
czych na peryferiach, otoczenia Towarowego u zbiegu ulic Plotrkow podobnie w pierwszej połowie stycz 
większą opieką kobiet i młodzieży, skiej i Daszyńskiego Klub Między- nia nastąpi przenieSienie Klubu do 
umasowienia sportu, oraz wybudo- narodowej Książki i Prasy cieszy się tego lokallI. Będzie on urządzO'!l.Y 
wania przy Zw. Zawod. Spółdziel- dużą popularnością. Ze względu na na wzór istniejącego w Warszawie 
ców w Ło<izi Złobka, przedszkola i budowę podcieni w tym gmachu takiego samego Klubu na Pl. Unii 
staoji opieki nad matką i dziec- Klub zostanie w najbliższy wtorek Lubelskiej. Na miejscu będzie czyn 
kiem. przeniesiO'!l.Y do nowego lokalu przy na kawiarnia oraz czytelnia prasy 

REKORD - ",1\11011", Gwardia"; I seria: 
dl90 mlodz. godz. 14; seanse ulonnelne 
godz. 16, 18, 20. 

STYLOWY - "I'iętnasto1etnł kr.pitan" 
dla mIodz. godz. 14; "Cztery serca"; 
godz. 16, 18, 20; dozw. od la,t 10. 

aWIT - Kino nwcz:\,Tme z powodu re­
montu. 

T.l!;CZA - "Program shlad'lDY" godzina 
14.30; 16,30; 18,SD; 20,30; dozw. od 

~ okazji Miesiąca Pogłębienia 
l?rzyjo.żni Polsko-Radzieckiej Zarząd 
Miejski zorga·~izował w nowym 
gmachu Biblioteki Publicznej przy 
ul. Gdańskiej nr 102 wystawę książ 
ki pod hasłem "Poznajmy Związek 
Hadzi':!ck{". Wystawa obejmuje prze 
szło 1000 eksDonaiów druków Ile 
wszystkich działów wiedzy oraz cza 
sopisma 'bieżące. 

ul. Piotrkowskiej 55. Będzie to po- demokratycznej z całego świata. 
mfeszczenie tymczasowe. (zk) 

lat 7. Obecnie remontuje się pomieszcze 
TATI~Y - .. Nikt niil nie wi'e" - godz. 

16, 18, 20; dozw. od lat 14. 
nie po byłym sklepie "Singera" .--------.---------" 

WITOLD I MIECZYSŁAW 
Pierwszy bar mleczny 

Poranek godz. 9. 
WISŁA - Kino m.ieczynne z powodu re-

montu. , 

Uroczystość otwarcia wystawy od 
będzie się dzisiaj o godzinie 11, w 
następne zaś dni, tj. do 16 listopada 
włącznie wystawa będzie -czynna 
bez przerwy w godzinach od 10 do 
20. Wstęp bezpłaby. 

Wczoraj nastąpiło otwarc1e pieTw 
szego baru mlecznego w naszym Dekorui4~~mu miasto byli wsp6lwlasciciele 
mieście. Na uroczystość otwarcia ... . :JG 1) B .. WiletIska S.ka lJ'pyz.lerów DamskIcb" 

WŁóliNIARZ - .. SpotkanIe nad Labą', 
g. 16.30. 18,30. 20,30: do zw. od lat 14. przybył pl'zeW. MRN Andrzejak Okręgowa Rada Związków Zawo- pracują obecnIe 
Poranek godz. 10, 12. 

WOLNOSC - "rot~p;eń"y" - godzina 
oraz przedstawiciele Rady Nadzor- dowych wzywa wszystkie Zal'ządy ANDRZEJA STRUGA 2 
czej i Zarządu Spółdzielni Mleczar- Okręgowe, Oddziały Zw. Zaw. i Ra- tel. 142.93. (k 90S) 16. 18, 20; dozw. od la.t 16. 

PoraJllzk godz. 9. 11. Z b sklej. dy Zakładowe do udekorowania sie- ~ _____ """" ... ______ ..;.._...;..: 

ZACHĘTA - .,Panna bez posIlgu" gOdz,. _'e ra n '1 a 
16,30; 18,30; 20,30; dozw. od l~.t 18. odczyty Bar mieści się u zbiegu ulic Próch dzib zwią7Jkowych i zakładów pracy 

nioka i Piotrkowskiej. Można w nim w dniu 6 i 7 listopada br. z .okazji 
otrzymać po niskkh cenach tanie 32 Rocznicy Wielkiej Rewolucji Paż­Poranek godz. 9, 11. DZIS: 

- TUI'gieniew I 3:eromslo. - Dziś 'VI 
DZlElJIOi\l 00 L:\1' 6 WSTJ:;P on Eali "Czytclnicka", Piotrkowska 96, o go_ 
KINA WZnRO~JONY. dzinje 19 .odbędzie slf,l ciekawy odczyt lk 

posiłki składające się z produktów dziernikowej. 
mlecznych i :labiałn. (zk) 

Wyjaśnienie 
Zarządu Miejskiego 

Radio 
teracki G'rzegorza Timof~je'IVa pt. "Tur_ 
geniew j żerO!llski ll , Uw~n~ I!tUdft.~"~"; 

- W świetlicy, Nawrot 23, o godz. 10 O~lll, ~ UWłl~I~Y 
zebranie rad ~kładowych, dc;legatów mę_ Zarząd Oddziału Lódzkiego Związku Za W 'lwlązku z notatk,. pt. "Nie rozma.. 
Mw zaufamo. l sekretarzy podstaw. orga_ wodowego Pracowników Bt:down:.ctwa W'&l.Ć z motorniczym" ("Dz1enn.I.k L6dzki" 
nizac~i PZPR, członlzów Zw. fuw:.,. Pra- Ceramiki i Pokrewnych Zawodów w Pol- z 23 . 9. rb.). Zarząd Miejski w Łodzi 

NIEDZIELA GLISTOrADA 19-19 r. C'Owmk6w Bu dow:mctwa, Ceranukl I po-,sce _ zwołuje na dzień 6 listopada, r. b stwierdza, iż motorniczy t.mmwaju o kt6_ 
700 Na zebro nhl K~ła Pl'Zyj." Pol. Ra_ krewnych Zawodow. (w niedzielę, o godz. 10 rano) w Central- rym mOWo. w notatce istotnie zbyt rygo-

Nowi rodnt łódzkiej MRN 
Osta·tnie plenum MRN przyjęło w 

skład radnych Miejskiej Rady Na­
rodowej 7 osób. 

Z ramienia PZPR weszli ob.ob. 
Graczyk, Lewandowski, Sikorski i 
Sulejowa, Z SD - Czechowski, Hi­
larowicz i Holewim:owa. (b) 

dziecl~f~i w .T~OVlie" - rep.; 7,15 Muz. - W sali Urzędu Woj. , Ogrodowa 15, nej śWietlicy przy ul. Nawrot Nr 23, ze- ' i'ystycznje pojął instrukcję zabr!llniai'lcC"ę. 
rozr.· 8.00 Dzieon. per.; 8.20 Muz. bal.; o godz. 10 odsiOl/li.ęc.ioe sztandaru Komite_ 1 branie wszystkich Rad Za.ldadowych, De- 'ozmów z pasażerami, . Na odprawach VI :---____ ... _____________ _ 

9 00 'OhłoopS!<le pieśni buntown,czc"; 9,50 tów: Milejskiego i Dzielnicowego Łódź. legatów, Mężów Zauia.'lia iJ Selrrctarzy ,1I-IZK zlVrócono uwagę motorniczrm, że w 
,:Sn':l'uł z "Aurory" - słuch.; 10,20 :Muz. \ śródlll . S:ron. Demokrot~-cznego. Poc1stawowej Organizacji pzpn, celem ':.!eSie postojów na przystankach są oni f R f N U M E R A T O R l Y 
kamer. i pieśni Grecza.ninowa; 11,10 Pro_ _ \V sali (Helenów). o godz. 16 aka. ' opracowal1la kalendarzyka zebrań wybor- ob ow iąza:n i udzielać pMażeTom krótkich, 
gram lole na dziś; 11,12 Aud. ..Od Da. dmnia dla członkó\v PSS z ol.azji ~2 rocz. I czych na zalcładacJl pracy,. Ol'aJZ. wytypo- rzeczowych informacji tyczących sie tra- »DIIENNIKA tODIKIEGO" 
szych kores'P."; 11,22 Muz. (pl.); 11,60 nicy Rewolucji Pa7,dz:tcrnikowej. l wanla 1:!I!1.,dpl.at?w na maJ~C~ Się odhyć I sy jazdy. 
Aud. "Niebieskiego wozu"; 11,57 Sygmał W Tea,"rze .Tarac"a 27 o godz 15 konferenCję WOjewódzką Zw. Zawod. w lc~st~~ętt:;cbzęYdztl~ebll~dalJ.ad~l:ZelrlstaJnkachroZ~ł_zan' tao. U W A G A 
CZ8S'U; 12,04 D~ieu. poł.; 12.15 Konc. rOZI". - . l. ' ., • _ ~odzi. . ~ ~ ~ ..... 
13 00 Gawęda przyrod. ; 13,15 "Nledziela aka.~eml3; P?śwlęoona. 32 rocznicy Rewo_ Stawien.nictwo obowiązkowe. Po odświeżeniu slupów pl1Zystanl;:owycn 

, ... . 14 00 1J h t ó ó ". lucJI Pazdzlcrm.lkoweJ. Wstęp Za zapro_ tahlice or1cntncyjne z objaśnienia.:m1 tras 
na. WSl, , H P..aszyc w re w . ~2ieniarni • 61 I l' 'i t . h • 
14,10 "W rocznicę re<wolucji kralcowsl:iej" ~ '.. p' d • k ..;: po<!zczeg nyc l mi ramwa]owyc ZOBta 
aud. sLmuz.; 14,40 Pi~śni mas. L rew.; - W sal! dom,:! !IlołmerUl., ~ go.dz~ 17 l! M "ł rIO O tV fj 91 ~ e IDą umi'Zszczj:>lfc 'w całym mieście. 
1500 Wiersze Broniewsldoago; 15,15 Kon_ al<ademla ~Ia wOJ.ska z olmzjl. M!CSląca ~ Za Prezydenta Miasta: 
cert dla dzieci w Rocznicę Rewolucji; Pogł. Przy]. Polsko_RadzLecltleJ. Grono :nauczyeielskie ""raz z dzia.twą Włodzimierz Gra.biński. 
16,00 Dzicn. popoI.; 16,20 "Na.sza chóry - W auli UL, Narutowicza 68, o go_ szkolną szkoły podsta,wowe~ w Sltrzydło­
ŚJliewaj,."; 16,50 "Radit,zczew" - pog. dzinie 17 akademi a z referatem rektora WIC składa nerdeczne POdzlękowall1c Ku-
17,00 "Iwan Sw.dri!n': - słuch. M. Kofty; prof. Dr J. Ch!1łasiń9k.iego. l'.' 10"\1111 Okr~g~ Szkolnego w Łodzi oraz 
18,00 Koncert radz ... l. ro~ . my" .. ro~r~w.; _ W lokalu wł3.S'llYffi. Wigury 4/6, o ob .. Wl~yta~oro~l . Ochędal;;kiemu z~ UdZl~ 
19,00 Wu~zór po El".<J l I Pleśni radz., ~O,OU godz. 10 zebranie członków Koja Tereno- leme sub\\ encJI. w !twome 20.~{)(J, .zJo 
Dzien. ""iecz.: 20,40 SdE~ci radz.; 31,00 wego PZPR dziennicy G61ma Lewa. tych na dolwnczeme mstalacJI śWiatła 
Koncert pieśni s'lowiO,ńsltich w W)/k. Ze_ :. elektryc:onego. ! W dniecll od 7 do 12 b. m. a<przedai 
społu art. Armii Radz:oecki~j im, Marszal- ,- .• 'v salli. G~a;nska .;02., o ~~~: 11 t1. BudYll~k szkOlny zosta~ oświetlony Ra- .llesa i jeg przetworów odbywać się 

.W.szyscy, którzy op'klcą w ter­
nume. prenumeratę za miesiąc 
grudZlen otrzymają jako specjal­
ną premię 

l TOM BIBLlO'I'EKI 
ROMANSÓW i POWIESCL 

Wszyscy którzy w listopadzie 
wpłacą prenumeratę nie tylko za 
grudzień, ale równocze~n:p. za 
pie:-ws.zy kwartał 1950 roku, otrzy 
maJą Jako premię s!>ecjalna ka Rokos,s.owski·ego ; 21.50 N:uz. (pl.): ccz~_!o?ć otwo..C.a. W .. ,tawy l\..sl'l"kt Ha_ c10fć ('zntwy. która m07·~ llC!~.~ZC7~'1.Ć do będzie j31;: tygodniu ubiegłym = od-

22 05 ,"liad. sport. lok ; 22,1~ ProgI'. 101,. JZlecłtl~J. jas!1" oświetlonej światli, .. , i orlr:l.h;nC powiednie odc!inl.,i bonów i kuponów kont rw: jutro: 22.15 Wiad. sport. z całej Pol- - W lol,cln Spół':zi0In! .,Sołiodarnoś-"". '2'<ci "'''7'' r'l,)'.\.··cdnl· "l'''~. "s: :1 . "lnych. Nl'mery oclcinI-ów wymknione' 
:!ki' 223;) Muz. tan. ; 23,00 Ostat. wiad Piotrkowsk:L lOS. o go (1:'1, 17 alca rlemia po. I gając lopsze IYYluki. jest be?graniczna" Sf!. w specjalnych komunikatn.ch, których 
23,10 r~ogram Ula jtltro; 23,15 Kon~l·t świ'o:coml 33 rocznicy Il.ewolucji PaMzier. l "na (, będzie najlepózym p9'(lziękOW2. ' wywi('szer..le na wid<lcznym miejscu j' , ' 

3 TOM!' BlBLIO'I'EKI I 
ROMANSÓW i POWIESCI, 

Dwarionasa na sk'rzyipce z tow. o.rkiestry I mkowej. nl~l~ , , ~bOwlllzkwm każde~o sl,lepu mięsnego. 
____ ~ __ U4~~~ ________ _ 
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FABRYKA IGIEŁ D Z I E W 
ul. Dowborczy 

IARSKICH w ŁODZI 
ków Nr 37 

'l'YCHMIAST: ZATRUDNI NA 

KIEROWNIKA IN':Y 
KSIĘGOWEGO 

KONTYSTĘ 

ŚLUSARZY NARZĘ 

ESTYCJI i BunOWY 

DZIOWYCH 
FREZEROW 
TOKARZY 
SZLIFIERZY. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydrl ał PersIOIIl.alny. CK. 323) 

DY KINOTECHNICZNE P. P. "FILM POLSKI" ZAKŁA 
Łódź, ul. M. N o wotki Nr 41 

tychmiast: ZATRUDNIĄ na 

walki i otwory 
W 

SLUSARZY 
FREZERÓW 
SZLIFIERZY na 
RONSTRUKTORÓ 
TECHNIKÓW ME CHANlKOW. 

Zgłaszać się W Sekcjtl. Pracy W godz. 9-15. CK. 429) 

POSZUKIWANY referent spr~-
rOZA1awczy do Central:i Prywatne LEKARZE 

go Przemysłu KOnfekeyjnego w 
dzl, ul. Plotrkowsloa m, prawa DR SKONIECZKA lekarz s7lPitala Lo 

Koehanówka. Choroby nerwowe, 
Piotrkowska 16. Tel. 276_43, (k31) o !!cyna, n p. (11283p) 

Dr ZAURMAN 
l!1c6rne, wenerycme 
Narutowieza 2. 

POTKZEBNY czeladnik lub pod_ 
ęczny do k:rawca, Legionów 39, specjalista: r 

9-10, ~7, m 
(k2) 

6. (k4:M) 

POTRZEBNA repasan. na ma_ 
zynę, 8 Sierpnia 2 Sklep Galan-

terii. (k~3) 
Dr KUDREWICZ - speocjallsta: s 
weneryczne, skórne 6-10. 4--7, 
Piotrkowska 106. (kI) 

WYCHOWAWCZYNI do dwoj,ga 
dzlieci - !pOtrzebna od uraz do Dr PROCHACKI specjal:lsta skór­

ne, wener yczne, Przyjmuje Legio_ Z gierza. Referencje, Wiadomość 
nów 17. 3-6, (11257p) Ł6d ź. Nowomiejska Z Konfekcja, 

Dr KACZOROWSKA skórne, we­
neryczne, kosmetyka lekarska, 

g odz, 4--'7. (k423) 

~OTRZEBNA samodzielna gO&lX>-
la Legdonów 17, m, 4. (k4277) 1'1-19, Bandurskiego 12. (k118) s 

POTRZEBNA pomoen1ca do <l.ziee Dr CHĘCIRSKI skórno_wenerycz 
ne 5-8, Piotrkowska 15'7, powrócił k a. Gdańska 33 m. la, po piątej. 

Dr CHYLEWSKI, pow.rócil. Spe_ 
cjalista skórne - weneryczne, 4--6 

PRZYJMĘ 
Referencje 

pomocnie~ domową, 
kon1e=~. Kilińskie'_ 

Piotrkowska 164. (113CZp) g o 50/4'8. (11237) 

POTRZEBŃA pomocnica domowa 
az. Gdańska 658, m. 9, ofkyna GAR. DENTYSTYOZN1!l zar _ I 

II piętro. (l1232p) 
DENTYSTA 
Specjalność: 
eelanow e -
nr 154-12. 

POTRZEBNY gonIee. Zgłoszenia 
eda1tcja .. Dziennika Łódzkiego" 
iotrkowska 96, In p., pokój 307: 

Wodnielti Stanis!.aw. 
korony, mostki, por_ 
Andrzeja 11. Telefon R 

(k4) P 
godz, 9-12. (kl'78) 

POMOCNICA domowa na tych.. 

-P-O-S-z ... un: .... -n .. 'V..,AN ..... lIE~-P .. R-A ..... (jf~ w 

iast potrzebna. Refereneje-
6 Sierpnia 13/20 SOsnowski. 

POTRZEBNA 

OBEJMĘ sprawozdawczość, ra_ m 
chunkowość, p lanowanie, statysty . 
kę. Zgłoszenia do Dziennika pod 
.. Styczeń". (1134'O1l) et&rsza nian1.l do 

dwóoh chłopców. Zgłaszać .się 
iotrkowska 18.2, m. 16. (1l333p) BIURALISTKA znajomość buchal P 

terii przy jmie każdą pracę biuro p 
wą· T eJ. 175-61. (11321p) b .OTRZEBNA do sprzątanl~ ko_ 

leta na przychod!nill. W.ięckow 
skie . go 3&-22. (10543 8) PRZYJl\iĘ przep isywanie na ma­

szyni~, Oferty do Dziennika Ł6dz 
OTRZEBNY czeladnik l5amOdziel 
y, krawiectwo damsJde i okry-

kiego pod .. HG". (1l329p) P 

:l'.AOF1A JWW ANIE PRAOY 

POTRZEBNA p om o cnica domowa 
lubi ąca d ziecl. 2gloszeni.a Piotr­
kowska 53-~0 . ( k381) 

WY CHOWAWCZ YNI nauczycielka 
mo<żliwie muzykalna po trzebna do 
d zi ewczynkl. T el. 256_46. 

LICEUM Przemysłu Gumowego w 
LO<IZt, Tamka 12 za trudni z araz 
n auczyciela j ęzyka r osyjSk iego i 
angiels:dcgo. (11337p) 

EIELIZNIARKA dal!Ulka wykwali 
tikowana, inteligen t na panienka 
do naUki haftu pot rzebna. Głów_ 
na 12, Zofia Pytel. (11.335p) 

n 
ciarka. WięckO'WS.ki~ 26-22, 

LOKALE 

CZTERY pokoje komfortowe een 
trum zamienię na dwa podobne, 
Oferty Dziennik Łódzki pod .. T". 

ZAMIENIĘ 2 oddzielne pOkote 
na pokój 7. kuchnią, Oferty do 
Dzi~nnlka ŁÓdzkiego pod .. 11291". 

POSZUKUJĘ SKLEPU w centrum 
Wiadomość tel. 169...55, (k 351) -
POKOJU w eentrum poszukUję. 
Zgłoszenia Czytelnik, Piotrkow-
ska 96 .. Prywa"tna Inicjatywa". 

POKOJE % kuchnlll z wygodami 
sZukuję, Senatorska :ł8, m. 2. 

2 
POMOCNICA domowa umiejąca po 
gotować potrzebna. Mała rodzina. 
Kilińsklego 93/ 15. (11336p) STUDENTKA poszulmje nie:lt:r<-.,-

ującego pokOjU, Oferty Dz1en-
k Ł6dzkd pod .. Alina". 

P 
POTRZEBNA samodzlelna go~po_ ni 
sia do 2 osób, Stallna 6 (Sklep 
Gaianterii). (k34J) 

KUPNO I SPRZEDA. 

lORA WIECZNE kupujemy na 
POTRZEBNY pomocnik elektro-I' 
monters kI. Zgłoszenia - Druszcz, P 
Roklcka 23, Ruda PabIanicka. w et połamane - STALINA 6. 

SPRZEDAM maszyny damską i 
męską Slngel'a - Dowborczy-

POSZUKIWANA pracownie a do()_ 
mowa. Zgłaszać się eodziennle. 
Andrzej a 2-21. (1130915) k ów 28-21. (11284p) 

SPRZEDAM wllczyeę rasowlI li: 
młodym wilkiem. Piaseczna 13. 

I 
l 

i 
I 

poszmuw ANA pilnie gospodyni 
domowa na w y jazd do Wars zawy 
do b ezdzietnego, pracującego 
małżeństwa. zapewniony oddziel­
ny pokó j służbowy. K o ni eczne 
Il'eferencje, Zgłoszenia: Bandur_ 
skIego 12. m, 22, godz. 15-17, 

karakUły, btamy, wszelkie I=e 
KUPUJĘ piżmowce. kozy, barany \ 

skórki tuterkowe, Łódź, Piotrkow 

(70 

M 
A 
S 
Z 
V 
II 
A 

D 
O 

ska 36, Bryczkowski. 

Poszukiwane natychmiast do Zespołu :Zy. POSZUKUJEMY PANIE DO MODELOWYCH 
UCZESAŃ w celu wyjazdu na konkurs do Poznania 

wego Słowa w dniu 27 listopada 1949 roku - ZGŁASZAC SIĘ 
/ 

Wileńs~a Spółka Fryzjerów Damski(h 2 RECYT ATORKI ŁÓDZ, ZAMENHOFA l. (K. 339) 

na stułe objazdy województwa. - Pożądany 
śpiew. - Warunki materialne dobre. OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejs'ki w Lodzl - Wydział Kwaterunkowy - przypomilne. 

Recytator Kordal Tadeusz proszony o zgioszenie s1~ 
użytkownikom i Z8rZ4dcom domów stanow!ą.cych własność Państwa. 
samorządu. instytucji społecznych i spółdzielnb mies~owyC'h oraz 

I 
domów pmydzielonych tym instytucjom do użytkowania weałośei . że 

Inspektorat Kult. Ośw. "Czytelnika--
w myśl art. 8, ust, 3, dekretu z dnia 21 grudnia 1945 r . o publicznej 
gospodarce lokalla.:mi I kontroli llUl.jmu (Dz, U, R. P. Nr 4, poz, ZI 

ul. Piotrkowska Nr 96, nI p., pokój 3M, z 1946 r .) władze kwaterunkowe powołane są do p tz<?p r owadz-ania w 
tych budynkach kontroli wykorzystania powierzchni loluli zgcdnie 
z ustalonymi :normami zaludnienia. 

STOŁOWY, jasny dąb. 
Uprawnienia takie odnośnie budynków mieszkalnych, polożonych 

stylowy WŁOSIANKĘ poleca Wytwórnia w obrębie rmkladów pn.emyslowych lub przedsiębilOrstw paflStwowych. 
sprzedam. Wiadomość KiUńskle_ .. Promień" Łódź, Sienkiewicza 63, a przeznaczonych wył~n.ie dla osób zatrudni<mych w t ych zaJrla... 
go 60 skład mebli. Tel, 213-96, drugie pOdwórze, (k344) dach j przedsiębiorstwach, przyslugujll Wojelwódzkl~j Komisji Loka... 

lowej dla. m. Lodzi. --
KUPIĘ zaraz krzyżówl!;ę Ck1'eUtz.. SREBRO w każdej pcstad kupuję 

W zwjlązku z powyższym ut)'tkownicy I zarządcy wymi~nionych 

maszyna) 8-12 bębnów. Tele_ Zaltład Srebrnliezy M. Welnf'r, domów obowiązani są, umożliwić przedstawicielom wladz 1.-waterun_ 
fon 270-22. (112216g) Łódź, Al, Kości'l!szld 26. (k345) kowycll względnie Wojewódzkiej Komls j Lokalowej, zaopatrzonym 

w specjalne upowa~enia., SIWobodny dost~p do lokaAu w tych domach 

Z E G A R K I STREPTOMYCYNĘ spr zedam. Po 
celem przeprowadzenia kontroli. 

Niestosują,cy się do powyższego pociągani będą, do odpowiedz!al-
łudniowa ID, m, 1 (Front, nI p i p,- nośc; .ka.rnej z art. 129 K , K., który przewiduje l:arę więzienia lub 

GWARANTOWANE WYROB1: 
tro) Sakow . (k3'41) aresztu do IB.t 3, --

ZŁOTE - SREBRNE 
LOdź, dnia 5 listopada 1949 ro1.-u. 

POPULARNY SKUD MEBLI (4/Z) ZARZJ~ J\HEJSliI w ŁODZI. 

SPRZEDAZ - KUPNO FIAT typ l~, stan I>arozo dobry S. GABAŁA . 
Ol\mGA - PIOTRKOWSKA ł. sprzed&: Zachodnd.a 31 od &--12 BIłJlCZESI" I (k 266) PRÓCHNIKA 1 (Zawadzka) w podw rzu, (11292p) 

Najta.ńsze źródło za1rnpn mebli ZMlim kupis~ - obejrzy'! · l SCHODY telazne lekk1ej kon_ SYPIALNIE, stołowe, gabinety OKAZYJNIE sprzedam dywan per WOJCIECHOWSKIEGO strukcji sprzedam, DominIak - TAPCZANY, leniwce ł poje_ skIl 3 x 4. Tel. 2J24..Q2. 
Skoliupkl 17/19 (11123p) dyńcze MEBLE. (klO77) PIOTRKOWSKA 59 

SPRZEDAM samochód w dOb:rym poprzeczna oficyna. 
MEBLE - sprr.at, zamówienia SPRZEDAl\1 willę nowlI w G<lyni stanie "Okazją". - Wiadomość: 

- zamiany, Łód • Piotrkowska 275 Wiadomość: Gdynia, Daszyńskie_ Piękna 25. 
teJ. 145-13. (k 17) go 45 MlkUlski (k~) DOl\t mieszkalny 2-pięt;rowy w 

WEŁNĘ OWCZĄ dobrym stanie w Pabianicach, 
DRZEWO, stolarkę, u1'Zl\~enle WANDERER ezwórka lJimuzyrut, 
sklepowe, tanio sprzedam. cie_1 stan pierwszorzędny, tanio sprze_ 

śródmIeścIe, sprzedam w cenie 
2 milionów złotych, Oferty do 

POTN4 t PRAN4. SKUI>U.J1I leeka, Rzgowska 58. dam. KO'pc1ńsklego 33. .. Dzlenn1ka Łódzkiego" pod .. Dom" 

IIfł1LŻEŃSTII'O 
po najwyższych cenach 

l~lr~~~JJ~ 
firma 

I NIE BĘDZIE CI CIĘMREM »WELNOSKUP. gdy zakupili. 

OBRł?jCZ'" 
r.. ÓD!. ol. NAWROT Nr 17. 

I' ~1j-j~~ ~lr J 
Telefon 151-10. (K,240) 

w sklepie pod ZEGAREM 

I ul • ." Listopada 3 ZNANY przedwojeUllY zakład 
TAPICERSKO lIEBLOW'f 

MASZYNĘ Zyg-Zak w dobrym Tadeusza PaweJ~zyka.--obecn1e 
Państwowy Teatr im. Stefana Jaracza stanie kupię. Wiadomość Łódź, Kilińsklego 145, tef. 155_81 

Zgierska 24 w podwórzu, PTaeow_ poleca TAPCZANY, FOTELE 
Ł6D!, nI JARACZA Nr 27 nla Zastępczego Obuwia. Tybin.. oraz MEBLE komplety 1 po. 

OODZmNNIE ° godzinio 19,15 punktualnie kawski. (10535g) jedyńcze. Kupno - t:amiaoa. 

KUPIĘ motorek ZUndapp bez N. ))WI$NIOWY SAD« my 250 lub 200. Tel. 153_73. Państwowe Zakłady Przemysłu 

ANTONIEGO CZECHOWA D711ewiarskicgo Nr l 
Łódź, ul. Krzemieniecka Nr % Komedj;a \V czterech aktach. I OPEL-OLmnA ",,,."m. Wrn., 

In,scendtzacja i reżyseria: lwa Gall m:ćU ;~~~a~; ~ ~O;;y, 
ZATRUDNI.a, natychmiast: 

ilustracja muzy=a: EUGENIUSZ DZIEWULSKI. I\IECHANIKÓW wyk!Wlll1MUoc>-
W czwartek, dnia 10 listopada 1949 r, - TEATR NmCZYNNY. wanych na lIl8S'ZYDY ~-I w ""dO' p_O "",.d ... 1 
Teatr Zimowy »OSA« Traugutta 1 

TELEFON 2T.MO 

DZIa DWA PRZhDSTAWIENlA o K0dz, 16 ł 19,5O 

))Wzywa was TaJmyr«( 
komedia muzyczna K, Isajewa 1 A. GaUcza 
W retyseri~ ;T, Chojnacl<.iej l M. Kaniewskiej. 

KUla. ezynna od godz. 10 bez przerwy. Tel, 272.70. (Je 151) 

I 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

11 Listopada 21 - tel. 150_88 

CODZIENNIE o godzinie 19,15 

)) Ił O Z' B I T K I « 
Komedia. w 4 aktach Józefa Blizińs.kiego. 

oZ ud%lalem A. Dymszy, P. Relewicz_Ziembińskiej, W. Waltera, 
W. Ziembińskiego wraz z calym zespolem. 

Kasa czynna od 10-14 i od 16. W poon.iedzialki teatr nieczynny 

Teatr Komedii Muzycznej "LUTNIA" 
uL PIOTRKOWSKA Nr 248 - - -- _._----

DZIS ł CODZmNNIE o godzinie 19,15 

"PTASZNIK l TYROLU·· 
Operetka w trzech aktach l\I. WESTA i HELDA. 

Udzmł bieI"le cały zespól artystyc.ny. 
CHÓR - BALET - ORKmSTRA. 

Bilety dO' nabycia w kasie teatru od godz 10 do 13 1 od 11. 
W niedziele i świeta kasa teatru C'Zynna od godziny 11, 

UWAGA! W poniedziałki nie świ .. teczne teatr NIECZYNNY. 

TEATR LALEK .. A R L E K I NU 
ŁÓD.! nI. PIOTRKOWSKA Nr 150. Telefon 258_99 

wystawia wielkie widowisko 

))Wesoła Maskarada« 
lIlASKI - LALKI - AKTORZY 

coctzrenmle o 17,15, w niedziele ł święta o godz. 15,15 ł 17,15, 
W poniedziałki teatr n!eczynny. Kosa czynna od godz. 10. 

garmistl"2Owski. WieckowskHl_ 
go (śródmiejska) 6. (k 1290) 

SYPIALNIĘ stołową - brzoza ko. 
rejska sprzedam lub zamienię na 
biurko, bibliotekę f garderobę· 
Tel. 132_70 od III-H. (11241p) 

SPRZEDAl\1 domek, 6 mórg sadu 
pod Lodzią. ZglO'Ozenia DziennIk 
ŁódZki pod Mielsoowość obolętna 

KUPIĘ okazyjnie elegancki mod-
ny czarny damski płaszcz na wa_ 
tollnie. Oferty Dziennik Łódzki 
pod długość .. 120", (ll32Op) I MASZYNY BIUROWE I 

NAPRAWIA soUdnie i szybko 
n. 1\1 O li R A C K I - ŁOD.!, 
ul. PiotI'kowska 83, tel. 126-62. 

SPRZEDAM wydrę kanadyjskll· 
Al. 1 Maja S. m.2. 

SPRZE.łAM tanio foteLł6żko I Wj,d=,,, W.-.'''''' n/T'. -ŁAPKI kara1<'llłowe wysok!l. gatu 
nek do przeróbki spl'Zedam. O!l'111 
dać niedzieJ.a, poniedzl.alek, go_ I :i:::, E:>-"· B""n.~... ......., 
SPAWARKA - transformator 120 
VO'lt, 30-300 A nowy - sprzedamy. 
Ł6dz, Wólczańsk.a 188, 

\\fASZYNĘ g,ablnetowlI .. Singer 
slrnanco" sprzedam. 11 Listopoa_ 
da 23, m . 11, (U328p) 

PŁACĘ za SREBRO najwyŻSze 
ceny. Sklep .. GwaI'lancja" Pr6ch_ 
n1ka 17. (k395) -- -
SP~ZEDAl\1 stolowy oraz poje-
dyncze meble, fotele, otomany, 
krzesła. Wiadomość codziennie 
Stalina 27-11. ' . 

\ NAUKA 
SZKOŁA SAMOCHODOWA przyj 
muje zapisy Łódt, Wókzańska 27. 

nicze; 
BLACHARZY wykwaJ:iJfhkowa-

nych; 
DZIEWIARZY wYkwalifiikowa-

nych na maszyny osnowo-
we: 

DZIEWIARZY wykwa.lhfi!kowa-
nych na IIl&Szyny oc.zkar-
kowe; 

SLUSARZY 'WYSoko kwadlfiko-
wanyC'h; 

"PALACZA wykwaltli:k.owa.nego. 
do wodnorurkowego kotła, 

MATEl\1ATYKI, Języków; Buch.al 
terU przystępnie naucza doświad 
czony profesor. Nawrot 77 - 2. 
Parter. 

KURSY Stenografii (biurowej) 
Maszynopisania, Ksi~gowoścl, Sto 
warzyszenie Stenografów _ Maszy. 
nistek. Zaplsy: KIlińskiego 5(J. 

KROJU nowoczesnego, modelowa 
nia, szycia ubrań damskich, dzie_ 
dęcych, bieliźniarstwa, gorseciar 
stwa wyuczają Dwuletnie, Roezne 
Półroczne Kursy !PR, - Pr6chni_ 
ka 25. 

ROZNE 
ZAGINĄŁ pies foksterrier biały 
(czarne łatki na głowie). uciekł w 
kierunIm wieś RetJtinJ.a l Piaski. 
odprowadzić za wysoJr-lm wynagro 
dzeruem Łódź, Wygodna 2, Wł. 
Broniarek, (11247p) 

PRZYBŁĄKAŁ się pies n1eznaneJ 
rasy brązowy w biale łaty, Tele-
fon 164_49. (105175) 

WYDAWCA: 
Sp6łdz , . Wyd .. Oświat . .. Czytell!l.ik". 
R~d6kC'Ja i Administracja: Lódt, 
PIOtrkowsk.a 96. tel. 217_82, 209_m~. 
204-75; DZiał Miejski 207.18. Iniał 
Sportowy 208_95: Dział Ogłosze l'l 
123_33; . Dział Prenumerat 180.74. 
RedakCJa rękopisów nie zwraca. 
za treŚĆ I tenniny ogłoszeń nie 
bierze Odpow iedzialności 

Redakto~ naculny: 
ANATOL l\IIKUŁKO 
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Krn pk n i Cbtlrles naradzali si.,. 
- Okręt nic posiada pomp automatycznych, 

tyll<o r~c~ne - oznajmij Charles z zatroska.­
niem na twarzy, ShecI>sreedcrzy nie przed. 
sięwzieLl żadnych inwestycji na tym stal'Yru 
pudle, skazanym przez nich na zatopienie, -
Sił tyJlw r.;czne (lampy, jak pl'l"ed ,tu 1M)' 

_ Alarm Alarm! - l<I'zylmął przez mega_ 
fon Charl . Zebranych marynarzy po(hieliJ 
oa drużyny do obsługi pOD1p, i wkrótce za. 
częły joż przez łoki wylewać się do mona 
strumf,enie wody. 

Kropka nie zastanawiał si., dłngo. Kazał 
pnyprowa!1zić X-Z1 i cale jego towarzystwo. 
Czwórka ta została ostn.wiona przy pompie. 
Ziuta Emilia ł JtD1 lilshka z jednej strony, 
x-Z1 i \gll.ta Gong z drugiej. 

- Raaaa.... D\vaaaaa! - Iwmenderował 

wspaniałą maszynę do czytn.nia myśli, - CwiI­
c",enro to przyda się dla utrzymania linii pa­
ni Ziuty Ew.tii hrabiny K&ko~zlw Z domu 
Pud/o. 

KropkI' nsiłował zapalić cygaro. Ale 
pierwszy IW' w jego życiu nic z tego nie 
wyszło, Wicher \lIłł zbyt silnie przez luki, 

Jednn pompa. nip była. obsadzona. Brako. 
walo rąl{ do Pl'ary . l'rzeci"ż cz~ść zalogi sie. 
dsj$ uwicp.iona. 

AgftpiJt. - Rll.ncaz ... dwaaa! oto macie 

D-06296 



DODATEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO 
Łódź, dnia 6 liliopada 1949 r. Nr 45 (117~ 
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nZOll'lE PflZnZ'ERN'Mfll/ł) 
Państwo radzieckie, którego założycie­

lami są Lenin i Stalin, powstało 
przed 32 laty w wyniku zwycięstwa 

WIelkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dLiernlilkowej 1917 roku. 

Rady delegatów robotniczych i chłop­
skich, jako forma politycznej organi­
zacji mas powstały w 1905 roku i w 

lutym 1917 roku w ogniu rewolucyjnej 
walki mas przeciw samowładztwu cara. 
Rady walczyły o wolność prasy, ośmiogo-

niebywały dotąd w histori~ organ polityki i geniusz strategiczny Stalina zapewniały 
narodowościowej - Komisariat Ludowy zwycięstwo nad wrogiem. 
dla Spraw Narodowości ze Stalinem na p o zwycięskim zakończeniu walki IZ in-
czele. terwencją władza radziecka przeszła 

Wciągu kilku dni władza radziecka roz- do budownictwa pokojowego. Lenin 
przestrzeniła silę na wszystkie naj- i Stalin skierowali główne wysiłki pań­
ważniejsze rejony kraju. Pod wodzą stwa na pokonanie gospodarczego chaosu, 

Lenina i Stalina naród tworzył nowe ży- wywołanego przez wojnę. Z inicjatywy 
cie, ścierał z powierzchni ziemi stary żan- Lenina opracowano plan elektryfikacji 
darnlSko - policyjny aparat państwowy. ' kraju: "Jedynie w6wc~ - pisał Lenin 
15 (2) listopada 1917 roku wydana została w roku 1920 - gdy kra] będZIe zelektry­

fikowany, gdy przemysł, rolnictwo i tran­
sport staną się techniczną bazą dla współ­
czesnego wielkiego przemysłu, jedynie 
wtedy zwyciężymy ostatecznie". Po śmierci 
Lenina (w roku 1924) Stalin stanął na cze· 
le walki o zwycięstwo socjalizmu. 

Stalin jest twórcą planów pięciolet­
nich, których realizacja przekształciła 
kraj. Przed 20 laty wielki kontynuator 

dzieła Lenina mówił: "Pozostaliśmy w tyle 
poza przodującymi krajami o 50-100 lat. 
Musimy odrobić tę odległość w ciągu 10 
lat. Albo tego dokonamy, albo zostaniemy 
zgnieceni..." 

Włodzimierz Maiako-Nski 
, 
l 

Jaśniejcie 
w świecie 

twarze robocze -
hasło 

najprostsze znam: 
trzeba się 

w jedną ludzkość 

wszystkim, 
nam, 

wam! 
Sami 

życie 

zjednoczyę 

na bart wykuwamy. 
Pot 

elektryczny 
prąd! 

Rozwijaj pełny 
i nieprzerwany 

bieg, 
szyk, 

front! 

POMNIK LENINA W MOSKWIE 
Głębiej i szerzej, 

pracować ot tak chciej! 

dzinny dzień pracy, wzywały naród, by 
nie podporządkowywał się rozporządze­
niom rządu carskiego. Z przenikliwością 
wielkiego wodza ludu Leniln dostrzegł 
jeszcze VI 1905 roku w radach, tym rewo­
lucyjnym tworze mas, zalążek nowego re­
wolucyjnego rządu ludowego. Toteż w 
1917 r·oku, gdy dojrzewała wielka rewo­
lucja ludowa, na całą Rosję rozległo się 
potężne wezwanie Lenina: "Cała władza 
w ręce Rad" 

Wiernym pomocnikiem Lenina w 
przygotowaniu rewolucji był Stal.itn. 
Lenin i Stalin opracowali strategię 

i taktykę oraz nakreślili plan powstania 
zbrojnego. W październtillm Lenin przybył 
do Piotrogradu, aby osobiście kierować 
przygotowaniami do rewolucji. Stalin stał 
na czele ośrodka partyjnego, kierującego 
powstaniem. 

Rankiem 24 paźdz~ernika tak zwany 
Rząd Tymczasowy Kiereńskiego wy­
dał rozkaz zamknięcia centralnego 

organu partii bolszewickiej gazety "Rabo­
czyj put" ("Droga Robotnika") i wysłał 
samochody pancerne na miejsce, gdzie 
znajdowała się redakcja i drukarnia "Dro­
gi Robotnika" . O 10 godz. na polecenie_ 
Stalina czerwonogwardziści i żołnierze 
rewolucyjni! odparli samochody pancerne 
i wzmocnili ochr·onę drukarni i redakcji. 
O godz. 11 wyszła "Droga Robotnika" 
z artykułem wstępnym Stalina pod tytu­
łem "Czego nam potrzeba", wzywającym 
masy do obalenia Rządu Tymczasowego. 

P· Jwstanie rozpoczęło się i zwyciężyło 
w tym samym dniu. Wieczorem 25 
pażdziernika otwarty został II Zjazd 

Rad, który sformował rząd z Leninem na 
czele. Na wniosek Lenina zjazd utworzył 

.)Rewolucja rozpoczęła się 24.10 1917 r. według 
tzw. starego stylu (kalendarza), a wędlug nowego 
- dn. 7.11. 191'1 r. 

podpisana przez Lenina i Stalina "Dekla­
racja praw narodów Rosji". 

Stalin jak i Lenin, niósł na swoich bar­
kach ciężar k.1erowania budownic­
twem państwowym, rozwiązania kwe-

stii narodowościowej. 

P
owstały Ukraińska Republika Ra­
dziecka (w grudniu 1917 r.) i Biało­
ruska (w styczniu 1919 roku). Pod 

kierownictwem Lenina i Stalina utworzo­
na została w styczniu 1919 roku na III 
Wszechrosyjskim Zjeździe Rad Rosyjska 
Socjalistyczna Federacyjna Republika Ra­
dziecka (RSFRR), a w grudniu 1922 ro­
ku - Zw. Socjalistycznych Republik Rad. 

p ierwszym pomocnikiem Lenina w 
całej tej pracy był Stalin, którego Le­

nin skierowywał stale na najbardziej de­
cydujące i niebezpieczne dla rewolucji od­
cinki frontu. Stalin kierował bohaterską 
obroną Carycyna (obecnie Stalingrad), 
zorganizował rozgromienie Kołczaka na 
froncie wschodnim białogwardyjskich 
wojsk Judenicza pod Leningradem, armii 
białych generałów Denikina i Wrangla 
itd. Na wszystkich frontach żelazna wola 
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Stawiaj 
zwycięski krok: 

Hej, 
zaoszczędzim na pięciolatce 

rok, 
rok, 

rok! 
Kiedy już 

bardzo 
chce ci się bratku 

dobrej 
produkcji brył -

stoprocentowy 
daj, 

i bez braków. 
plon 

swych 
sił! 

Stalą nam 
lśni 

z generalnej budowy 
każdy 

zawias i ćwiek. 
Hej, podwieziemy 

masom ludowym 
chleb, 

chleb. 
chleb! 

NCER IK .. 
RE OLUCY JEGO 

Wokresie wojny z hitlerowskimi Niem­
cami z całą siłą przejawiła się wielka 
organizacyjna rola władzy radziec­

kiej, trwałość i siła or~ża radzieckiego, 
trwałość i niezwyciężona siła sojuszu ro­
botników i chłopów, przyjaźni narodów 
ZSRR. Z całą jaskrawością uwydatniła 
się też wyzwoleńcza rola narodu radziec­
kiego i jego Armii Czerwonej, która pod 
bezpośrednim dowództwem Generalissi­
musa ZSRR J. Stalina uratowała Europę 
od baTbarzyńców hitlerowskich. 

I bardziej przekonywująco niż kiedy­
kolwiek dźwięczą obecnie niezapo­
mniane sŁowa wielkiego Lenina: "Nie-

zwyciężony jest naród, w którym więk­
szość robotników i chłopów zobaczyła, od­
czuła i przekonała się, że broni swej wła­
dzy radzieckiej - władzy ludu pracują­
cego, że broni sprawy, której zwycięstwo 
zapewni im i ich dzieciom możność korzy­
stania ze wszystkich dóbr kulturalnych, 
ze wszystkich tworów pracy ludzkiej". 

W.M. 

~Wy 
W zwierciadło 

sercem 
zajrzyj głęboko, 

oczyść 
z kopciu 

i rdzy. 
Bez wahań! 

Partii dotrzymuj kroku 
raz, 

dwa, 
trzy! 

Więcej 
kombajnó", 

biedniackim łęgom! 
Więcej 

motorów 
dla tajg! 

Stal i chleb, 
żelazo i węgiel! 

daj, 
daj, 

daj! 
Ścigać się 

w pracy, 
przescigać będziem! -

Sztolnia, 
huta, 

most! 
Kto tyle dobył, 

więcej dobędzie -
stali 

ton 
stoI 

Ciszy nie szukaj. 
Wzrokiem stalowym. 

niebo 
. i ziemię 

pruj! 
Nie zamilkł jeszcze 

bój, 
ostry, klasowy 

bój, 
bój! 

Przez lata, 
nawet 

tuzin lat może 
musztry 

pamiętaj 
krok, 

Czerwona Armio, 
na lądzie, 

na morzu 
wbij 

w dal 
wzrok! 

Jaśniejcie 
w swiecie 

twarze robocze -
hasło 

najprostsze 
znam: 

trzeba się 
w jedną ludzkość 

wszystkim, 
zjednocloYĆ 

nam, 
wam! 

przelozYł LEON PASTERNAK 



OJ cZfl.:lnJ warto wiedzieć Z rewolucvinych 
• I 

y ł dzie • Vi ł u 
spomnlen 

LENIN: 

Na południowo-wschodnim krańcu Azji (II) 

"Zawsze gdy tylko burżuazja za. 
grq '0,01 nam, jej w1aśni robotnicy łapią 
ją za ręce". 

Po utworzeniu się młodej republiki robot­
~1czo-chlopskiej na gruzach carskiej Rosji, 
w obQ~ir bUl'żufłzji n,.,otąr~ła kOnsternacja. 
Państwa kapitalIstyczne postanowiły zdł.awić 

Wielki ruch wyzwoleńczy, który mógł stać 

f'l~ zaczątkiem nowej ery w dziejach świata. 

Najprosiszym sposob~m wydawała im się 1n­
tenvencja zbrojna, l-\óra m!ala zasilić rodzi­
mą rcakcJę militarną· 

Przy reżimie eksploatacji kolonlalnej mło­
dzież vietnamska, niezależnie od klasy społe_ 
cznej, widziała przed sobą horyzont zam­
Imięty; jej zdolności, jej energia skazane by­
iy na wyczerpywanie się w pracy dla obcych. 
Nic dziwnego, że w tych warunkach ruch 
wyzwolenia narodowego w Vietnamie głów­
ne swe siły czerpał i czerpie z młodzieży. 
Pierwszą organizaCją rewolucyjną typu 

współczesnego był - założony w roku 1925-: 
Związek l\Dodzieży Rewolucyjnej Vietnamu. 
W roku następnym powstała Partia Rewo. 
lucYjna Nowego Vietnamu, a wkrótce P? 
niej - Veitnamska Partia Narodowa 
obie kierowane przez m'łodych. 
Związek Młodzieży Rewolucyjnej wysłał 

wiele młodzieży za granicę, głównie do Chin 
i do Zw. Radzieckiego, aby uzupełniła swe 
studia Młode kadry przeniknęły do fabryk, 
aby organizować tajne związki zawodowe i 
do szkół, aby przyciągnąć masy studentó~ i 
uczniów do walki przeciw reżimowi ucisku 
kolonialnego. 

W maju 1926, po śmierCi wielkiego patri'l­
ty, FAN CHU TRINH'a studenci i uczniowie 
Vietnamu postanowili uczcić dzień jego zgo­
nu jako dzień żałfJby narodowej. Rząd kolo­
nialny na manifestaCje patriotyczne zarea­
gował zamknięciem szkół, masowymi wy­
siedleniami, deportacjami. Studenci i ucznio­
wie odpowiedzieli strajkiem generalnym, 
który fJbjął wkrótce również pracowników 
poczty, robotników arsenału w Sajgonie i fun­
kCjonariuszy Banku Indochińskiego. 

Ta fala walki trwała, wciąż wzrasta.jąc, aż 
do 1930. W roku tym nastąpiło nieudane po­
wstanie w Yen-Bay, a po ni~ ostre represje: 

W Yen-Bay - zbuntował się garnizon wojsk 
vietnamskich, dając sygnał do ogólnego po­
wstania w Delcie Tonkinu. Bohaterskie, lecz 
niedostatecznie przygotowane powstanie zo­
stało przez władze kolonialne zatopione we 
krwi. Ruchem kierowała Vietnamska Partia 
Narodowa Szef partii, 26-letni Ngu· 
yen Thaj Hoc, został skazany na gilotynę. 

Wraz z nim ścięto 12 jego najbliższych współ­
pracowników. 

W centralnym Vietnamie robotnicy i chło­
pi prowincyj Nghe-An i Ha-Tinh zorganizo_ 
wali demonstracje, żądając polepszenia wa­
runków życia i protestując przeciw terroro­
wi. W kilku prefekturach pochwycili wła­
dzę i zorganizowali Rady Robotniczo_Chłop­
skie. Władze kolonialne odpowiedziały bom­
bardowaniem wiosek, zbiorowymi egzekucja_ 
mi i masowymi deportacjami. 

Krwawe represje zdusiły na pewien czas 
ruch niepodległościowy. Dopiero' w r. 1936 
na sku~ek coraz bardmej rosnącej groźby 
japońskiego faszyzmu r,nwinął się ponownie 
szeroki ruch demokratyezny: powstał F'i'ont 
Demokratyczny, który wysunął hasło zwo­
łania Kongresu Indochińskiego, reprezentacji 
narodu, która byłaby zdolna zmobilizować 
masy ludowe dla obrony kraju. Władze ko­
lonialne patrzyły na ten ruch złym 'lkiem, 
Komitetom akcji, przygotowującym Kongres, 
wszelkimi sposobami utrudniano pracę, a na­
wet rozpędzano je. Młodzi tego ruchu utwo­
rzyli Unię MłOdzieży Demokratycznej, orga­
nizację nielegalną, ale nie tajną; powstała 

Mapa Vietnamu 

ona w Hanoi 5 maja 1938 na konferencji de­
legatów różnych grup młodzieży. Unia posia_ 
dała dwa organy praSfJwe: "Mon de" i "Nou­
veau", 

Wraz z innymi organizacjami Frontu De­
mokratycznego, Unia Mł. Dem. organizowała 
wiece protestacyjne prz2ciw wyzysktiwi gór_ 
nikó\v w kopalniach (Hongay-Cam Pha), prze­
ciw obskurantyzmowi w szkołach; urządza­
ła zbiórki i wieczory teatralne na fundusz 
pomocy Chinom w ich walce z japońskim fa­
szyzmem. Akcje te spopularyzowały Unię; 

swymi ogniwami organizacyjnymi objęła ona 
wkrótce cały kraj. 

Aby uniknąć represyj i aresztowań U. Mł. 
Dem. porozumiała się z indochińską filią 
S. F. I. O. w Hanof i w kwietniu 19311 utwo· 
rzona została Unia Młodzieży Socjalistycznej, 
jako organizacja legalna, Potrafiła ona po_ 
ciągnąć do swych szeregów dużą liczbę mło­
dych intelektualistów. uczniów i urzędni­
ków w miastach. 

Przyszł.!l wojna światowa. Władze kolonial­
ne wykorzystały to, aby wystąpić przeciw 
elementom demokratycznym Vietnamu. 29 
września 1939 fala białego terroru uderzyła 
w kraj. Setki 1 tysiące młodzieży aresztowa­
no skazano lub wysłano do obozów kon_ 
ce~tracyjnych. Wielu, jak np. Nguyen Van 
Trach, Tran Hai He, Nguyen Thuong Man, 
zmarło naskutek tortur i złego traktowania 
w więzieniach kolonialnych, 

Kadry młodzieży, które uniknęły represyj, 
cofnęły się do podziemia: w październiku 
1939 utworzyły one Unię Młodzieży Antyim­
perialistycznej, która weszła w skład nowego 
Frontu Antyimperialistycznego Indochin, 
Unia wydawała w samym sercu kraju, w 

Hanoi (l;tolij:::l Vietnamul, t:ljpy dZllwnj1{ 
"L'AvanLGarde". 

W maju 1941 Front Antyimperialistyczny 
przekształcił się w Li.gę Wallti o NiepOdle­
głość Yietnamu, czyli w VICT.Ml~łł. orga­
nizację ogólno _ narodową, mobilizującą 

wszystkie warstwy ludncści do walki prze­
ciw faszyzmowi franco-japońskiemu .J wy­
zwolenie kraju. Młodzież Aniyimperialisty_ 
czna przekształciła się Jednocześnie w Unię 
Młodzieży dla Ocalcnia NarodlJwego, siłę bo. 
jową VieLMinh_u. 

Formacje samOObrony Unii współdziałały 
z Armią Wyzwolenia i utworzyły wraz z t'1 
armią jądro przyszłej' Narodowej Arm'i 
Vietnamskicj. 

Równolegle z tajną działalnością Unii stu­
denci w Hanof rozpoczęli szeroką kampanię 
budzenia patriotyzmu; organizowali wyciecz­
ki do miejsc historycznych, obozy młodzieży, 
utworzyli sekcję propagandy higieny i me­
dycyny współczesnej, sekcję muzyki. Nowe 
pieśni szeroko rozohodz.iły się po kraju. W 
tym samym okresie Stowarzyszenie Szerzenh 
Języka Ojczystego. utworzone vr 1938, gro­
m~dziło stale rosnącą liczbę młodYCh nau­
czycieli ludowych do wnlki z analfabetyz­
mem. 

9 marca 1945 wkroczyły do Indochin siły 
japońskie. obalając francuskie władze kolo­
nialne. Ruch młodzieży przybrał wówczas 
nieznane dotychczas rozmiary, zwłaszcza na 
południu, gdzie powstała organizacja CZO­
ŁOWKA MŁODZIEŻY, grupująca młodzież 
wszystkich klas społecznych i wszelltich po­
glądów. Utrzymywała ona tajne kontakty z 
Frontem Viet-Minh i współpracowała z nim 
skutecznie w walce przeciw stworzonym 
przez Japończyków, oraz w czasie walki o 
władzę po kapitualcji Japonii. 

W sierpniu 1945, k.iedy widć o kapitulacji 
JaponiidnIn sygnał do ogólnego powstani~, 
młodzi stanęli na czele mas ludowych, aby 
zdobyć władzę i utworzyć Republikę Demo­
kratymną. 

Fan-Cong-Minh 

W 1929 r.. ostatnlm roku przysłowiowej 
prosperity, amerykal1.skic społeczeństwo zo­
stało wstrząśnięte nadzwyczajną sensacją. 
Wśród ogromnej ilości lekarzy, którym lud­
ność powierzała swoje zdrowie i życie, istnia­
ła tajna organizacja. Lek rze specjałn'c przc­
dhl;;aU chorobę, aby \"'lYciągnąć z tego jałt naj. 
więł.szy zyslt .• Jeden drugiemu polecalii cl 0-
rego bez względu na specjalność urządzaj' u 
łoża chorego niepotrzebne konsylia i - będąc 
w zmowie z chirurgami - kierowali chorego 
na operację bez konńecznej potrzeby. Roslv 
szeregi szarlatanów - rosla też umieralność. 

Nie łasy na sensację dziE!nnik amcrykań K: 
,Current history" ogłosił wc wrześniow~ Jl1 

numerze z ub. roku wypowiedź miarodajnyc'fJ. 
czynn1 ków, że nie mniej niż 90 procent wszyst­
kich operacji w wielu miastach Ameryki bylo 
robione przez lekarzy-szarlatanów. 
Umieralność przez to poważnie wzrosła i 

przewyższyła przeciętną normalną śmiertel­
ność. 

W tymże czasopiśmie zostały przytoczone 

W tym celu wysłano na wschód na róż:le 

polacle olbrzymiej republiki. rozmaite korpu­
sy c!{spcdycyjm.'. Między innymi w grudniu 
1918 r. na francu kich ckn~tach wysłano od­
dzIały Ententy ~a wody terytorialne Związ­
ku Radzieckle~o na Morzu Czarnym. 

Nadz,cje imperialistów związane z ekspe­
dycj'l do Odessy spaliły na panewce. Mary­
narze zbuntowali się. Wodzem ich był Andre 
Marty obecnie członek Biura Polit. KP Fl'a:l­
cj!. W kwietniu 1919 r wybuchło powstarue, 
które zl11c1siło nac.zdnt> dowództwo do wyco­
fani,a oddziałów ekspedycyjnych. 
Przykład marynarzy francuskich wykazał 

dobitnie impel'ialslom zachodu, że poczucie 
solldarności klasy robot:l;czej silniejsze jest 
r.'ż międzynarodowa mafia kapitalu. 

Powst,anie marynarzy francuskich na Mo­
rzu Czarnym nie tylko rozluźniło pierścień 

n'cnawiścl, jaki interwencjon;ści usiłowali 

zamknąć wO:{ó! młodej republ.ki radzieckiej, 
pierśc'cń k'óry miał zgas:ć ogień Wielkiej 
Rewolucji Paźdz'erl11kowej, lecz również 

wzmocniło spoi~tość i św:adomość klasową 
mas robotniczych we Francji j na całym 

ś\v:ecie, 

Obecnie. po 30 lalach, gdy epigoni ginącego 
systemu kapitali':;'ycz~ego usiłują stworzyć 

znaczn e potężllle~~z,.. pierścień ekonomiczny 
i militarny wokół Państwa Socjalizmu i kra­
jów Demokracji Lu 'owych, warto przypom_ 
nkć o \\ ypadkach n'l MOI-:1.' Czarnym". 
Słowa Lenina, cytowane na wstępie, nie 

strac Iy nic n aktm no·ci. Ich treść z dnia 
na dz:eil przyb:cra na sile. (Hist.) 

I!orz'{; SłOW'l iE:'dl (\ ze starych 1ekarzy, dr. 
Ba1dw na - o ym, ze wielu miostach USA 
UCZCIWY lelrarz to niezwykle zjawisko. 

Ty"odn'k "This wcn," zam:cścił artykuł 
Paula Greenn P. "Jeśli jesteś Amerykani­
nen; i nikomu niE:' j ~t • V'lr'en pieniędzy, to 
mO'na ciG P?~??ac.: w mu 'lm", Według staiy 
styki, 65 m:l 011.)W Am ~ykanów płaci długi 
z tytułu po:~vczek Wedłu' "łów Greena: "lu­
dzie zv:racnjCl się d0 tl}\\ar ystw finansowych 
o p' n'ąC!ze fłówn', '1 t',,;, aby zapłacić za 
lec'7E'nle : k'li"zowi lub dentyście a także by 
kUllić opał i od'7:'eż. " 

40 proc. wszy t'"ich rejonów Stanów Zje­
dnoc onych nie 'lOS ach! s- ita1j ani prywat­
nych ani tym ba:'dziej państnowych, a w wie 
lu okl'Ggach n:o ma w ogóle le~{arzy: ani ucz­
ciwych ani nawet szarlatanów. 

W la,~ju, .chełpiącym ~ie swoją .,zachodnią 
kulturą , mlLony p,'ostych l~dzi na wypadek 
choroby zmuszone sa ko,'zystać z pomocy ap-
te1mrzy albo zna ch oró',-,' . (n) 

pięc~opiętrowej sali Teatru Wielkiego, we mgle 
ludzkich oddechów ledwie się świeci/y zarzewiem 

setki czerwomwych żarówek, Bylo zimno jak w piwni­
cy. Na ogromnej scenie z płóciennymi arkadami w ku­
lisach z boku, blisko przyćmionej lampy siedziaIo przy 
stole prezydium, lVszyscy ona, odwróciwszy głowy, pa­
trzyli w głąb sce:iy, gdzie z prętów zwisała mapa Rosji 
Europejskiej, pokryta różnobarwnymi krążkami i koła­
mi - zapełniały prawie całą jej płaszczyznę, Przed ma­
pą siał drob!1Y człowiek w futrze, bez czapki; jego 
odrzucone z dużego czoła włosy rzucały cień na mapę. 
VI ręce trzymał długi kij i, poruszając gęstymi brwiami, 
wskazywał od czasu do czasu końcem kija na ten lub 
Ó1V kolorowy krążek, zapalający się natychmiast tak 
jaskrawym światłem, że przygasłe złoto na widowni za­
czyr;ało migotać i widać było napięte, chude twarze, 
z oczami rozszerzonymi uwagą. 

(Urywek z powieści A. To/słoja p. ł .• Droga przez mękę") 

Ludzie na widowni, którzy mieli w kieszeniacll woj­
sIcowych plaszczy i przestrzelonych bekiesz po ~arści 
owsa, wydanego dziś zam;est cl11eba, z zapartym tchem 
słuchali o oszałamiających. 13cz m:;żlhlycl! do urzeczy­
wistnien:a perspektywach rewoh:cji, wchodzącej na dro. 
gę twórczości ... 

Mówił wysokim głosem w pełr.ej oczekiwania ciszy: 
- Mamy w samej Rosji Europejski'ej - dziesiątki 

tryZ:onów pudów suchego torfu, Zapasy jego starczą 
nam na stulecia . Torf jest paliwem lokalnym. Z jednej 
dziesięciny torfowiska otrzymujemy dwadzieścia pięć 
ID.zy więcej e,.-:ergii niż z dziesięciny lasu. Torf - przede 
t'ls"Ystkim a nastgpnie bialy węgiel i czarny węgiel roz­
wiązują stojący przed nami problem budownictwa rewo­
lucyjnego. Bowiem rewolucja, która zwyciężyła wylącz­
r.·e na polu walki orężnej i nie przeszła do realizacji 
swych celów, cichnie jak przelotna burza. Siedzący tu" 
t,j, wśród was Władimir IIjicz Lenin, inspirator mego 
dzi~ie:5ze' o referatu, wskazał linię wyt.\·czną rewolucji. 
ir,vcrz<:,cej Komunizm - to władza radziecka plus 
ele:::try-fi blcja. 
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- Gdzie Lenin? - spytała Katia, wpatrując się 
w dół z wysokOŚCi piątego piętra, Roszczin, trzymający 
bez przerwy jej chudziuthą rękę, odpowiedział też szep­
tem: 

- Ten w czarnym palcie, widzisz 
sze, podniósł głowę, rzuca przez stół 
A z brzegu - szczupły z czarnymi 
ten, który rozgromił Dienikina ... 

Referent mówił: 

- szybko coś pi­
kartkę... To OIl ... 

wąsami - Stalin, 

- Tam, gdzie w wiekowej ciszy Rosji kryją się mi­
liardy pudów torfu, tam, gdzie rzuca się z urwiska wo­
dospad lub niesie swoje wody potężna rzeJca - budu­
jemy stacje elektryczne - prawdziwe latarnie morskie 
uspołecznionej pracy. Rosja wyzwoliia się na zawsze 
z jarzma wyzyskiwaczy. Naszym zadaniem jest­
oświetlić ją nie gasnącą łuną elektrycznego ogniska. 
Dawr.e przekleństwo pracy winno stać się szczęściem 
pracy. 
Podnosząc kij, wskazywał przysz!e ośrodki energe­

tyczne i opisywal na mapie lwia, w których rodzić S;? 

!:Jędzie nowa, nadchodząca cywilizacja. Krążki, jaZ; 
iwiazdy, jasno zapa.laly się W mroku oóromnej ściany. 
Żeby tal< oświetlić na krótkie chwile map~, trzeba byl0 
5koncentrować calą energię moskiewskiej elektrowni, 
.-awet w Kremlu IV f.,cbin€ti:~ll 'r,)'Tli~arzY /trI i~ycll wy­
hręcone bulv Tvszystkie żarówki, prócz jednej - szesna­
stoświecoweJ. 

Tielegin cichutko mówił do Daszy: 

- Rzeczowy referat. Ta tego inżyniera Krzyże;r;ow­
skiego dobrze znam. Ot, skoiczymy wojnę, wrócę do 
fabryki, ja też mam pewne pomysiy. Okropnie chce się, 
Daszeńko, pracować. Jeżeli oni teką bazę elektryczną 
zmontują, stracIl, co mOżna rozwinąć ... Czert wie - ;a­
kie u nas są bogactwa! Nastawić na istotną pracę t~ką 
macllir.ę - co tam Ameryka! Myśmy bogatsi! .. Poje;' 
dziemy z tobą na Ural ... 

Dasza w odpowiedzi: 

- Będziemy mieszl<a.li w domu 2 b'ierwion, czystym, 
z kropell-ami żJ .vicy na ścianach, z dużymi oknami ... 
VI zimowy anek b~dzie płoną l ogień na komi11ku ... 

Roszczin - Kati do ucha - szeptem: 

- Rozumiesz - jakiego zn2cenia llabierają 'wszyst­
[de nasze wysiłki, przelara krew, wszystkie nie znane 
nikomu, milczące mk'czarnie. B,:r1~' 'my przebudowywać 
świat dla debra ... W~zyscy IV tej sali getowi oddać za to 
życie. To nie wymysł, pokażą ci szramy i sine znaki od 
::ul. I to dzieje się tv mojej ojczyźnie. l to jest Rosja ... 

- Kości rzucone! - mówil człowiek przy mapie 
:;pierajęc sif' o kij j'Jk o kop;·f:. ll1y na bat} hadach wal~ 
CZJ mv o pJ'l)~ nasze l ,~ 'óo :'via ,1 by raz na zaw. 
sze skoticzyć z wyzyskIem człowieka przez człowieka. 
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Jak diabeł zamknqł Whiftengaina 
w domu wariatów 

~r J ohn Herringboyn Whittengain, wła­
śCIcIel, ',:,ielkich fa'bryk jedwabniczych, 
zbudzIł SIę w nocy wskutek jakiegoś ha­
łasu, Otworzył oczy, Na krawędzi jego łóż­
ka siedział diabeł, który, jak się wydawa­
ło, przybył tu prosto z piekła i w dodat­
ku - dłubał w nosie, 

- T o chyba jakaś zjawa senna - wy­
k~zyknął Whittengain, Przecież ja śpię! 
NIe należało jeść na noc tej przeklętej sa­
łatki rakowej, Tak, to sen, Ale,.. na 
wszelki wypadek .. , może mi szanowny pan 
powie, co pan t u robi? 
Diabeł łysnął świecącymi oczami. 
- J estem królem piekieł - oświad­

czył, a głos j ego brzmiał jak zgrzyt pa-

To nie ten 

- Panie, czy nie ma tam w kominie m~go 
białego kotka? 

- Jest, ale czarny ... 
- A, to nie mój ... 

"Kocioł garn kowi. .... 

- Pospiesz się, ty niedorajdo!. .. 

Jan '" j Sta n isław A ugust 
w r. 1783 śvv1ęcono w Warszawie uroczy. 

ście setną rocznicę odS'ieczy wiedeilskiej, Sta· 
nisław August uczcił pamięć swego znakomi. 
tego poprzed.nika pomnikiem, na wystawienie 
!clórego nie żałował pieniędzy, 

Jakiś dowcipniś postanowił zadrwić z h'.Jj­
ności królewskiej, a przy tym porównać za· 
sługi obu władców , Znaleziono też na pomni. 
ku napis następuj ącej treści : 

.,Sto tysięcy kosztował - jabym dwakroć 
złożył 

By Stanisław skamieniał, a J an III ożył". 

Wielkomiejski zwycza j 

zura po szlde, - Jestem jedynym i wy­
łącznym władcą, który nie znosi żadnej 
konkurencji, A wy, przeklęci kapitaliści, 
usiłujecie stworzyć na ziemi takie pie­
kło, że grzesznicy, skazani na męki 'w 
moim państwie, cieszą się sądząc, że tra' 
fili do raju, 

Whittengain ściągnął surowo brwi. 
- Pozwoli pan, że nadmienię, iż dzie­

je się tak jedynie z powodu waszych wła­
snyc~ niedociągnięć, Chyba przyznacie, 
że moja produkcja przewyższa waszą 

o całe niebo, Co tu dużo gadać? Zesta­
rzeliście się, wasze piekło jest już nie­
modne. Dawno minął okres indywidual­
nego dręczenia ludzi. My korzystamy 
z metod o wiele bardziej nowoczesnych, 
Nasza produkCja nieszczęść stała się pro­
dukcją ń1asową, Podczas, gdy wy traci­
cie czas na wtykanie pojedyńczym grze­
sznikom igieł za paznokcie - my nisz­
czymy egzystencję milionów ludzi jed­
nym pociągnięciem pióra. Poza tym za­
rabiamy na tym świetnie, A jakież są wa­
sze zyski? 

- Dosyć ! - ryknął diabeł - Powie­
dział pan wprawdzie dużo, ale mimo ~o 
jestem gotów podjąć z panem walkę, Joh­
nie Herringboyn Whittengain! Niech bę­
dą przeklęte na wieki wasze. przynoszą­
ce zyski machinacje, Odtąd za każdym 
razem gdy pan skłamie, będą odlatywały 
guziki pańskiej garderoby, To pana od­
uczy rywalizaCji ze mną! 

~:~ 
*:l: 

Zbudziwszy się nazajutrz z rana, John 
Herringboyn Whittengain wziął tusz i ro­
ześmiał na wspomnie..riie nocnego "incy­
dentu z diabłem". Zjadł z apetytem śnia­
danie i czym prędzej wsiadł do swego 
luksusowego auta, Miał tego dnia tyle za­
jęć! O 10 konferencja w ministerstwie, 
o II wywiad z zagranicznymi dzienni­
karzami, o 12 śniadanie z właściciel.em 
konkurencyjnego przedsiębiorstwa, o 1 
zaś przemówienie do m:acowników jego 
własnej fabryki, 

Gdy wreszcie o godzinie 2 wrócił 
Whittengain do domu, był bliski histerii, 
a wygląd jego pozostawiał dużo do ży­
czenia, Podtrzymując oburącz spodnie, 
wszedł śpiesznie po schodach swego pa­
łacu. Przy ubraniu jego nie było ani jed­
nego guzika, 

Zdenerwowany w najwyższym stopniu, 
przebrał się, wypił szklankę whisky i, cho­
dząc tam i z r,awrotem po pokoju, mru· 
czał do siebie: 

- Ależ to zwyczajne świństwo! Prze­
cież ja używam VI walce tylko takich spo­
sobów, które są zgodne z moim poczuciem 
honoru! 

Trrach! - odleciał guzik, 
- To przeClez naj świętsza prawda! 

- zawołał w odpowiedzi. - Beze mnie 
nie byłoby cywilizacji! 

Trrach! - odpadł drugi guzik. 
- Przestać! - zawył Whittengain 

W tej chwili przestać! To chyba nie moja 
wina, że naród głoduje 

Wszystkie guziki od marynarki i ka­
mizelki potoczyły się wesolo po podłodze, 

Whittengain opadł na fotel i chwycił 
się za głowę. 

- Mój Boże! - zajęczał - Czemu to 
właśnie mnie spotkało?! Mnie, który 
przez c.ale życie nadstawiałem karku dla 
dobra moich rodaków?! 

W tejże chwili poczuł dziwne łechtanie, 
To odpadły równocześnie wszystkie guzi­
ki od jego bielizny, 

John Herringboyn Whittengain nie na­
leżał do ludzi, którzy kapitulują po pierw­
szym niepowodzeniu, Wezwał krawca i ka­
zał przyszyć na miejsce wszystkie niesfor­
ne guziki. I to jak najmocniejszymi nić­
mi. 

Nic to jednakże nie pomogło, Guziki 
odpadały nadal. 

Następnej nocy mr Whittengain spał 
bardzo źle. Był to sen człowieka zwycię­
żonego i głęboko upokorzonego, Po pół­
nocy zerwał się i usiadł na łóżku, Na je­
go poręczy znów zobaczył diabła. 

- Litości! - zawołał - Niech pan 
żąda, czego pan chce, tylko proszę zdjąć 
ze mnie to przekleństwo! 

- Doskonale - odpowiedział chłodno 
szatan, - Żyj jak przystało na człowieka 
uczciwego, a v.rówczas cofnę moją kląt­
twę, 

Powiedziawszy to, znikł. 
Nazajutrz mr John Herringboyn Whit~ 

tengain, znękany i wystraszony, idąc za 
diabelską radą, tak zagalopował się, że 
w czasie robotniczych demonstracji prze­
ciw wyzyskowi kapitalistów, włączył się 
w tłum i niósł transparenty z hasłami. 

Wówczas zaniepokojeni członkowie par­
lamentu zwołali konferencję, na ktorej 
postanowili zamknąć Whittengaina w do­
mu wariatów. 

I to był wlaśnie największy sukces 
diabelskiej polityki. 

tłum. Włodzimierz BMUńskl 

Roztargniony 

- Zawołaj Grzesia, żeby pomógł mi zam_ 
knąć waIi.zkę. 

Potrzeba jest matkq 
wynalazków 

Przyjęcie z pompCł 

ETYMOLOGIA 
Nie jestem wobec handlu 
Nastawiony anty, 
Lecz twierdzę, że "kantorek" 
Pochodzi od "kanty". 

O PÓŁKACH 
Są w sklepach t. zw. półki 

Zgodnie z tą zasadą, 
Że pól na nich towaru. 
(Bo pól jest pod ladą). 

R.B. 

LITERA11URA : 
W ANEGDOCIE 

Pewien znany pisarz angielsko - i1'landzki 
(któżby inny, jdU nie Bernard Shaw!) od~vie-, 
dzil kiedyś swego pTzyjaciela, pana W. Pan 
W. p7'zyjąl go niezwykle se1'decz'nie, zapoznał 
z żoną i 8wym mieszkaniem, n n[(stępme op~'o­
wadził po miniatw'owym ogródku, który był 
pTzed7niotem jego dmny, 

- No, jakże 1Jodoba ci się 1nój og1'ódek? -
ita-pytał z p7·zejęciem. 

Shaw ?'ozejl'zał się uważnie dookoltt, potem 
spoj?'zał ku gÓl'Ze i powiedział: 

- Duży to on nie jest, ale za to wysoki! 

* Ten sam pisarz był kiedyś na koncercie do-
b7'oczy?wym, zOl'ganizowanym 1J?'zez wplywo­

-wą filant?'oplcę, panią S. W pTzerwie leoncm·tu 
1Jani S, zW7'óciła się do Shawa: 

- P?'ZyZ7W pan, że dobl'Y i zg7'any zespół, 
ta naszn ol'kiest?'((. Pl 'OSZę sobie wyobrc.zić, że 
ci ludzie gl'ają już ze sobą piętnaście lat! 

- Piętnaście lat ... - o!IJm'l ShMV w zadl~-
1ll'ie. - A ja myślałem, że my siedzimy tu już 
dłużej ... 

* Wikto?' Hugo jest jednyn~ z tych nielicznych 
pisa?'zy, któ1'ZY sławę osiągnęli już za życia. 
'l.'''(zeba dodać, ża auto i' "Nędzników" miał "po­
czucie" tej sławy. Pewnego j'UZU odbywał un 
wiecz07'ny spacer w towm'z!Jstuiie jednego ze 
swych p7'zy,iaciół. Nagle zatTzymal się po śl'od­
l;~t tllicy. 

- Cóż się stało? - zapytttje pTzyjaciel. 
- P"zykm sprawa - odpowiada Hugo -

odpięły mi się szelki ... 
- Szelki? Ach, więc za7'az pomogę ci je za­

piąć. 
Po dokonanej czynności, 1Jisa1'z stoi nadal 

na chodniku. Pl'zyjaoiel patrzy na niego 11) zdu­
mieniu. 

- Czy nie widzisz? - odzywa się wreszcie 
Hugo , 

- Czego? O co ci chodzi? 
- Czy nie widzisz płyty. 'na któTej stoj~? 

Oznacz ją sobie i zapamiętaj dobrze, abyś 
mógł kiedyś powiedzieś sWy1n potomkont : _ 
"W t'um właśnie miejscu zapiąłem szelki Wik. 
to?'owi HU{jo." , * 
Głośny poeta włoski Ga-briele cl'Annul!2io 

miał zwyczaj t1'zymania na swym bim'ku 
alc'wai'ium ze złotymi rybkarn'i, któl'e służyły 
?nU za podnietę w twóTczości. Pewien sCttY1'yk 
wY1'azil się, że nie ma tu pott'zeby inte7'1!)Cncji 
Towa7'zystwa Opieki nad Zwiel'zętami, bowiem 
1'yby nie umieją czytać. 

* Kiedy Tomasz Mann w!Jdal powieść "Góra 
cza7'noksięska", pewna jego znajoma wY1'azila 
się o nie,i lekceważąco: 

- Och, domyślam się, że zawiem ona 
wszystko to, co mnie nie interesuje ... 

- Bynajmniej, di'oga pani - odpa1'l Mann. 
- Książko, moja nie jest aż tak obsze?'na. 

Oprac. T. G-r. 

-

Za czasów Augusta II wszystkie więks~e 
bale kostiumowe, czyli tzw, naówczas "redu­
ty" odbywały się przy ulicy Piekarskiej, 
Trudno było do tego kąta dojechać ówczesną 
szeroką karocą, toteż podążano tam pieszo lub 
w lektyce, Z tym wiąże się następująca aneg· 
dotka: 

Na jedną z redut przybył w jesienny słotny 
wieczór szlachcic. Wystrojony 2l przesadą, ale 
dosłownie : po sam pas unurzany w bŁocie. 

f1I'~ "uzDo pisze ••• _ fRys, KaZ Im Ierz Grus) 

Służba nie chce go wpuścić, on jednak gwał 
tern pł"zepycha się do środka, 

- Jakże można było w taką niepogodę iść 
pi.es.zo? - pytają go. - Czemuż waść nie 
wziąłeś lektyki? 

A na to szlachcic, który po raz pierwszy 
bawił w Warszawie: 

- Właśnie ja w lektyce. , przyszedłem, 
I mówił prawdę - przysłan'.J mu bowiem 

w pośpiechu lektykę nie wykończoną, w któ· 
rej brakowało dna, Poczciwy szlachcic z pro­
wincji wszedł po ciemku do pustego pudla, 
drZiWk zki za nim zatrzaśnięto, lektykarze z 
miejsca ruszyli i nieborak z drugiego k0l1ca 
miasta brnął środkiem ulic, przeświadczony, 
że to do obyczajów sto~ecznych należy. , 
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Przyszły dyrektor 

- To ma być kaligraficznde przepisane 
ćwiczenie? 

- Tatuś przecież widzi, że w tym zeszycie 
uczę się podpisów. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
ROZWIĄZANIA ZADA~ z dn. 9.10 rb. 

1. Rebus: Górnik myśli wydobyć makSi­
mum" jakie sam określi 7J góry. (Górnik 
myśliwy - dOby - ćma - ksi - mumia 

I kiesa - mokre - śliz - góry). 

2. Krzyżówka. Lewoskośnie: 1. Brak, 2. 
Trop. 3. Grot. 4. Trok. 5. Grań. 6. Kran. 
7. Krak. 8. Trap. 9. Drab. 10. Tron. 11. Bruk. 
12. Kruk. Prawcskośnie: 1. Broń. 2. Tron. 3. 
Graj. 4. Trap. 5. Grab. 6. Kran. 7. Krak. 8. 
Kort wspak. 9. Druk. 10. Trup. 11. Brat. 12. 
Krok Pionowo: 1. Bot. 2. Tok. 3. Goń. 4. Tan. 
5. Gaj. 6. Kap. 7. Kab. 8. Tan. 9. Dok. 10. Tuk. 
11. Buk. 12. Kap. 

3. Zagadki homonimowe: l. Twierdzę. II. 
Mieszka. 

Za rozwiązanie wszystk'ich zadań nagrody 
wYlosowali: 

1. Mgr Łoboda Adolf, Tarnów, Krakowska 
13 m. 7; 2. Bilska Mirosława, S7Jczecin. Śląska 
31-3; 3. Łęgosz Janusz, Łódź, Abramowskie­
go 1. Nagrody pocieszenia wylosowali: l. Le_ 
narczyk Irena, Łódź, Prądzyńskiego 41 i 2. 
Alenowicz Wincenty, Łobez, Słowackiego 4. 

Nagrody autorskie za m-c wrzes1eń otrzy_ 
mują: l. .,Esse" 7J Ziębie za podwójny ana_ 
gram z homonimem z dn. 4.9.; 2. "Stefil" z 
Łodzi za rebus z dn. 18.9. i 3. Z. Wojtowicz z 
Zelechowa za rebus 71 dn. 25.9. rb. 

OD REDAKCJI 

Zawiadamiamy Czytelników, że z dniem 
dzisiejSZym kończymy dział "Rozrywek Urny· 
słowych". 

jT4I'ANORAMA Nr 45 {lU>. 

c 
pod redakcją K. Makarczyka 

PARTIA NR 10 Czarne znowu poświęcają piona dla inicja­
tywy. Białe: G. Rawiński. 

Czarne W. Panow 18. ef 
grana w r. 1947 w moskiewskim półfbale do 
mistrzostw ZSRR. 

19. Sf5 
20. We2 
21 GXb2 

GXp!! 
Sc4 
SXb2! 
GXb2 
gh 1. e4 

2. Sf3 
3. G'b5 
4. Ga4 
5. O-O 
6. We1 
7. Gb3 
8. h3 
9. c3 

10. Gc2 
11. d4 
12. Sd2 
13. Sf! 
14. cd 
15. Gd3 

e5 
Sc6 
a6 
Sf6 
Ge7 
b5 
0-0 
d6 
Sa5 
c5 
Hc7 
Gb7 
cd 
Wac8 
d5! 

22. Sh6+ 
23. WXb2 
24. GXe4 
25. Sf3-d4 
26. Wd2 
27. g4' 
211. Hb3 
29 He3 
30. h4 
31 f4 
32. WadI 
33. Hf2 
34. Sf5 
36. Hd4 

Białe się poddały. 

lig7! 
de 
Kh8 
Wg8 
He5 
h5 
hg 
g3 
Hf6 
g2! 
Wc3 
Wh3 
HXH+. 

To je&t "wynalazek" Panowa. Jeśli teraz 
ed, to czarne przesuną 16 .... e4! i za cenę 
piona otrzymają 2 gońce i atak. H 

Pozycja Nr 60 

16. de SXp 
17. Sg3 

Czarne: Panow 

Białe ruchem Gh6 zagroziły matem na g7, 
Czarne odpowiedziały We8, wiążąc hetmana, 
Nastąpiło 2. GXp+!! KXG, 3. Wf1 +, Kg8, 
4. Wf8+, WXW, 5, Hg7 szach i mat! 

KOŁOMECKI MISTRZEM SZACHOWYM 
OLSZTYNA 

Białe: Rawiński 

Pozycja po 17 pos. białych 

Zorganizowany w Olsztynie turniej sza· 
chowy o m istrzostwo miasta zakończył się 
zwycięstwem Kolomeckiego, który wygraj 
wszystkie partie, e.dobywając 18 pkt. 

17. ..... f5! W turnieju wzięło udział 19 szachistów. 

"ącik lilateli§tgczoq 
Powstanie w zachodnich strefach okupacyjnych 

Niemiec tzw. "republiki związkowej" zostało upa­
miętnione także i w filatelistyce. W dniu pierwszego 
pOSiedzenia "pll;rlamentu", 7 września, ukazały się 
dwa znaczki o Jednakowym motywie (vide reprodul{_ 
cja): 10 fen. (zielony) i 20 fen. (czerwony). Druk offse .. 
towy. Nakład: 3 miliony serii. 
Już od kilku dni znajdUje się w sprzedaży nu­

mer 12 ,,Przeglądu Filatelistycznego'" przynoszący 
między innymi artykuł prof. Miksteina pt. "Stemple 
pocztowe krakowskiego getta" oraz wiele innych bo­
gactw ilustrowanych prac. 

W dniu dzJisiejszym o godzinie 12 w lokalu Łódz­
k!iego Towarzystwa Filatelistów (ul. Piotrkowska 79, 
m .. 49 - lewa oficyna, III klatka schodowa, I piętro) 
odbędzie się druga w tym sezonie aukcja filate­
listyczna. 

(w.j.o.) 

Rgż i 
Uprawa ryźu wymaga jak wiadomo ciepłego klimatu. W Sta­

nach Zjednoczonych ~anicą uprawy ryżu jest 37 stopień północ­
nej szerokości geogr., w Hiszpanii - 43 stopień. we Włoszech -
46 stopień, a w Japonii - 45. Nowe naukowe metody biolOgii ra­
dzieckiej, a także długoletnia praktyka pozwoliły przesunąć gra­
nicę uprawy ryżu znacznie na północ. Ryż dojrzewa w Zw. Ra­
dZli.eckim na 50 stopniu półn. szer. geogr. (na tym samym, na któ_ 
rym r:nrriej więcej w Polsce leży Wrocław). 

Jeszcze niedawno ryż uprawiano w Związku Radzieckim tylko 
w Azji Środkowej. Obecnie dojrzewa on na polach Kubania na 
północnym KaukaZli.e, na niZli.nach nadwołżańskich, w południo­
wej częŚCi Uknu!IlY, a nawet w okręgach podmoskiewskich. Śre­
dnia urodzaju wynosi 30 centnarów z hektara, a poszczególne koł­
chozy ' Kazachstanu, Tadżyckiej SRR, Krasnodarskiego Kraju. 
otrzymały w 1948 r. przeszło 50 centnarów z hektara, 

Tak znaczne zwiększenie urodzaju ryżu jest wynikiem specjal­
nego systemu uprawy wynalezionego przez agronomów radzie­
ckrich. Wiosną, gdy ryż jest zasiany i plantacje zalane wodą, 
wpuszcza się tam narybek karpia i sandacza (ryby ruszczą ko­
mary mala;ryczne), Jesienią pola !t'yżowe dają nie tylko bogaty 
plon ryżu, ale i duże ilości ryb. W. T. 

YI przedszkolach ZSRR 

Ze świat,. hoblet 

Można l tak 

Dzisiejszy model płaszcza-jesionki mo­
że być wykonany wyłącznie z materia­
łu. Można też, jeśli chce się mieć bar­
dziej zimowe okrycie, dać pod spód 
watolinę lub cienki błam, a kołnierz­
szal, zrobić równie~ z płaskie~o futerka, 
najlepiej w kolorze materiału. Efekt, 
trzeba przyznać, jest bardzo korzystny, 
zwłaszcza w połączeniu z najmodniej­
szym maleńkim kapelusikiem ozdobio­
nym "hermesowymi" lotkami. 

ODPOWIADAMY NA LISTY 

Kira. O ile mi wiadomo, niezbyt ko­
sztowne błamy pod pelisy można dostać 
w sklepach pa{lstwowych, lub w Cen­
trali Przemysłu Skórzanego, przy ul. 
Kościelnej 6. 

M. R. Suknię dwuczęściową z baskin­
ką można jeszcze nosić z powodzeniem, 
choć nie jest to ostatni krzyk mody. 
Zresztą taki komplet da się z łatwością 
przerobić na suknię bez baskinki. 

(an) 

DBUlB \B9DD\lJftIClLUR 
Dezydery SZYMKIEWICZ. Jak żYją rośli­

ny, gdy nikt o nie TJe dba. str. 130, ryc. 45 
(.zł 240). W-wa 1949 (Bibl. Przyrodn. PZWS). 

Ciekwwa ta l,siljżkll zawiera w popularny sposób 
przedstawione zasadnicza zagadnienia e k o log i ! 
roślin. 

Jan KOROLKO. Las i my. s.tr. 52, ryc. 10. 
W-wa 1949, zł 85 (Bibl. Przyr. PZWS). 

CO to Jest las? Broszura odpowia<la szczególowo 
na to pytanie i szereg inny~h, wyjaśniając, lż las 
nie jest - jakby SiEl zdawało - przypa<lkowym 
tylko skupieniem wię;tszej Hości drzew, aJe w 
skład jego wchc<lzą oprócz drzew - krzewy, r:l. 
śliny zielne, mclw, grzyby, bakterie. Ten zespól 
rOŚlinny jest zależny od szeregu czynników, m. in. 
od człowieka. Broszurka powinna się znaleźć w 
każdej blb1iotece l!cealnej. 

Mlchał KORCZEWSKI. l\!ikroskop elekłro­
nGWY i jego zastosowanie w biologii. str. n6, 
ryc. 27, W-wa 1949, zł 180 (Bib], Przyrodn. 
PZWS). 

Mikroskop elektronowy jest nowym, niezwykle 
potężnym przyrzą<lem naukowym do badań, sto_ 
sunkowo mai o jeszcze znanym, Ks.iążka Korczew_ 
sklego wyjaśnia budowę tego przyrządu, oraz za. 
stosowanie do ba<lania żywych organizmów. Za_ 
stosowanie jednak mikrOSkOpu elektronowego nie 
ogranicza się do biologU, toteż przeczytanie książ_ 
ki będzie z pożytk~em <lla każd~go, kto interesuje 
Slę nowymi zdobyczami nauki. 

Inż. Zygmu~t GODLEWSKI. Lokomobila 
rob~cza.. Str. 40, rys. 21, W-wa 1949 zł 8G 
(PZWS). ' 
Książka pomocnicza dla uczniów i nauczycieli w 

szkołach mechanicznych i rOlniCZYCh. Zapoznaje 
czytelllika z konstrukcją i obsługą lokomobili. 

M. R. MAYENOWA. PoetYka opisGWa. Op:s 
utworu literacklego. Str. 260, W-wa 1949 
zł 250 (PZWS). ' 
KSią,żka . pomocnicza <lla nauczyciela. Mówi o 

funk~Ja<:h l elementach języka poetyckiego, D za. 
g;<lmemu kQm<pozycji utworu i o rOdzajach llte_ 
r_cklch. 

PODRĘCZNIKI 

Gustaw WUTTKE, Poznaj S1WÓj Itraj. Pod­
ręc~ geogr~.fii dla kI. IV szkoły podsta_ 
woweJ. Str. 2/6, mapa Polski poza tekstem 
ryg. 174. W-wa 1949 (PZWS), cena .zł 125. ' 

Fr. BIELAK - Wł. SZYSZKOWSKI - A, 
BARDACH. Czytanki potskie dla VII kl. szko­
ły podst. Str. 324 (PZWS), cena zł 130. 

J. RY'l"LOWA - A. PIORUNOWA - Z. 
LEWANDOWSKI. WSPÓblymi siłami. Czytan_ 
lo dla kI. III szkoły podst., wyd. III zmienio­
ne, str. 214. W-wa 1949 (PZWS), cena zł 80. 
Bol~sław IWASZKIEWICZ. Algebra. Pod_ 

::-ęczmk dla kl. VIII szkoły ogóboksztalc. 
Str. 144. W-wa 1949 (PZWS), zł 85. 

S. KULCZYCKI i S. STRASZEWICZ Geo­
metria. Podręcznik dla kl. VI. Str. 112 'W-wa 
1949. (PZWS), zł 50. . 
Aleksa~der WERYHA. Geometria. Cz. II. 

PodręczDlk dla szkól średn, ogólnokszt. dla 
dorosłych. str. 256. W-wa 1949 (PZWS) 
zł 180. " 

Zo~ia TUCHOŁKA-PATOKA. English com. 
merClaI cOITespondence. Part r. Podręcznik 
korespondencjl ha::ldlowej ang' elskiej, cz. r. 
Str. 60. W-wa 1949 (PZWS), zł 65. 


